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Mowa Mussoliniego.
R zym . L \W .) lMussolini wygłofcit w  M edjolaitie m o­

wę, w  k tó re j iiittEwnd p rz y tu łk ie m  itoi, ż e  wygłasza: ją  
podlezą* .kcngraesiu liberaiłów. odbyw ającego  się rów ­
nocześnie w  L ipom o. Idea m anarchizm u opanow ała 
m yśl i ducha w szystk ich  W łochów. Obecnie więc nie 
je s t ctzas na dyskusję  o ustro ju  państw a tem bardziej, 
że  olbrzym ia w iększość narodu  z zadow oleniem  stw ier 
d za  różnicę międizy olhe.itnyTO a  daw nym  stanem  
k ra ju .

Rząd obecny nie ugn ie  się przed uchw ałą  tego  luib 
innego  kongresu . Nałoży .pamiętać. że  na Sycylji 
i  około  NottiiAnilu taidmość gent zaicóifama. qinzy?ra'jmnńelj 
o 50 lialt. Z O raniej «it»iio:iy obecna epoka s to i w  zn a­
k u  n iesłychanej konkurencji, k tó ra  rozpocznie się 
w  roku  1925, k iedy  Niem cy rozpoczną w ykonyw anie 
p lanów  Daw esa.

KONGRES LIBERAŁÓW  A W SPÓŁPRACA Z F A ­
SZYSTAMI.

P aryż. (ĄW .) Ko,agi:es iwlorlkćogo Ńt-rommioilww 11- 
bw akiogo  obradujący  w  ,l.i:voano zajął się szczegó­
łow o dys-kui-iją na.il sy tu ac ją  iw k raju  i w p-adame.n- 
*■:«. S zereg  m ówców ofctno a takow ał po litykę w ew nę­
trzn ą . w y raża jąc  jednak  praw ie jednom yślne uzna­
n ie dla polityki zagranicznej, również nie a takow ano  
zby t orłtco sy tu ac ji w parlam encie.

•Kongres zn a j lu je  się w  trudni m położeniu, ponie­
w aż  działalność frakcji parlam en tarnej sto i w oczyw i­
ste j sprzeczności z program em  stronn ic tw a, Salan- 
d ra , głów ny przyw ódca liberałów , je s t zdecydow a- 
nym  zw olennikiem  w spółpracy z faszystam i.

Odpowiedź francuska na memorjał Niemiec
w sprawie przystąpienia do Ligi.

Plairyż. Rząd franieui-ki odjpofwi.edlziall n a  iroitę uii,e- 
mieieką w spraw ie w-sitąj innia. N iem iec do Ligi N aro­
dów , P iw a. dpw :asłuje .-ię, .że odpow iedź francuska 
po tw ie rdza daw niejsze ośw iadczenie H en io  ta ,  iż F ra n ­
c ja  w  zasadzie n ie  sprzeciw ia się w stąpieniu  Rzeszy 
d o  Ligi Narodów i do  R ady Ligi.

Niieuney jednak  m uszą się poddać w spólnym  dla 
w szystk ich  państw  regułom , określonym  w pakcie 
L igi N arodów , k tó ry  n ie czyni żadnych przyw ilejów  
an i w yjątków .

Odlpowie. Iż aug lłdbka  i bcó g ij-ka  zredagow ane  bę- 
] (tą iw tym  L-amym duchu.

Pacyfizm Mac Donalda w praktyce
W ojska  angielskie n ie  opuszczą E g ip tu  — talk ośw iadczył Mac D onald prem jerow i Egiptu .

ny  będzie przez artniję angielską. W ielka przyjaźń.L ondyn. iA W .) Podczas' lOsitoDnflej roizmawy Mae Do­
n a ld a  z Zapluł Patrzą p rem jer egipski zażądał o tw a r­
c ie  ew akuacji Egiptu  przez w ojska angielskie.

M ac Donoildi w ów czas zapy ta ł Z egiu ia Paszę, czy  
te n  wie, iż K an a ł S-ieski je s t na jw ażn iejszą  d rogą  dla 
hand low ych  okrętów  angielskich  i ta k  d ługo  póki 
p o  Morzu Czerw onem  przejeżdżać będą s ta tk i a n ­
g ie lsk ie , przew ożące tow ary  w ytw orzone przez poko­
jo w ą  pracę A nglji — ta k  dlhigo K ana ł Sueski strzeżo-

ja k ą  Augilja- żywi: dla. E g ip tu  n ie  anoże uchyK.ć obo­
w iązku  strzeżenia, d ró g , IkCórymi w ozi wię izboże «.Ho 
A ngilp — itómbamtaicjf, że obow iąziik ten ciąży n a  
każdym. pircmjei~ze angielfelkim Z eg W  tPat-iza. odpow ie- 
dzial ima to , że n a  razie  nie w idzi m ożności porozum ie­
n ia  się, poniew aż pozostaw anie w o jsk  angielskich  
w E gipcie je s t sprzeczne z  suw erennością państw a 
egipskiego.

Po abdykacji króla Hedżasu.
Abdykacja ta jest wielką porażką polityki angielskiej.

P ary ż . ,{AiW.| P ra sa  p a ry sk a  zajinoiugie się  żywo ab­
d y k a c ją  k ró la  H usseina z uw agi ma znaczenie, jak ie  
p o siad a  t a  ab d y k ac ja  d la  po lityk i1 angielsk iej w k ra ­
ja c h  arabsk ich .

„M beuto" puzyipuiszcziii. że p rzyczyną porażki an- 
g ie lsk ie j je s t zby tn ia  sam odzielność jej polityki. Aji- 
g l ja  została. izoSawamą w  isWęj poliiltyoe lairabłkiiaj.' 
C h c ia ła  prowadlzić oma pałiit.ytkę w łasną, '.sammMofcą, 

entwoozyć ryw alizac ję  innych paóstlw. Obecnie

sy tu a c ja  je s t o  ty le  skom plikow aną, że ruch  po  ab ­
d y k ac ji H usseina m oże o b jąć  ta k ż e  i P a le s ty n ę  i za­
grozić państw u sjonistycznem u.

tiune diZ'i:enuni:kii podiua-iząc tę  k w es t ję waiznaczają, że 
toról Huisyećn m ógłby  sśę u trzym ać, gdyby  M ae Do- 
naW  'zeclioiiai g o  pop ierać. J e d n a k  p rem jer angielski 
móe cłuoe kon ty n u o w ać ekdpeinisywuej poEtylki1 K o y ! 
Geoogeia i  Baldiwinwi,

F A K T  T E N  UNAOCZNIŁY TA R G I GDAŃSKIE.
W arszaw a. (AW .) „R zeczpospolite1 ‘ om aw iając  (te­

goroczne d ru g ie  Targu G dańskie stw ierdza, iż w y k a ­
za ły  one w ca łe j pełni w szechstronny  rozwój prze­
m ysłu  w olnego m iasta  w ciągu o sta tn ich  k ilku  lat. 
O czyw iście s ta ło  się to  dzięki gospodarczem u zw iąz­
k o w i G dańska z P olską. D yrekcja  T argów  Gdań-

slkiiloh podkreśla  iich miiędizynarodowość. Jeżeli pomi- 
miomy wystamicóiw polskich  i niiemć&ekkdi, .to ekspo­
n a ty  iininycili ipaństiw prze,di-Jtal wkują się nas te r skrom ­
nie i niiietpolkaźnrLe,

„R.zenzp0f-|pd!;'lta,“ dOeh.odizi dio wnfo-lku, że pokaz 
przem ysłu  gdańsk iego  m iał w ręcz rew elacy jny  c h a ­
ra k te r. Za czasów  prusk ich  G dańsk byl cichą m ie­

śc iną urzędniczą z karłow atym  przem ysłem . Po w ej­
ściu w zw iązek gospodarczy z P o lską nastąp ił rozkw it 
gdańskiego przem ysłu.
W GDAŃSKU ZACZYNAJĄ ROZUMIEĆ WARTOŚĆ 

DOBRYCH STOSUNKÓW  Z POLSKĄ.
G dańsk. ĄAWU ..Damzigeir Neuusgt* N ach ń ch ten "  o- 

nutwiinijąc 'rózuk-ait T argów  Gdiańuk.irh. stw ierdza ab­
stynencję  w ystaw ców  polskich, pisząc co uaistopuje: 
..Nie m ożna im/l ty m  fak tem  przejść do porzą-dlku 
■dzienni1‘go- ize iwiziMt-izeniimn ram ion. gdyż jak  d ługo  
rynek  rosy jsk i nie będzie odbudow any, decydującym  
dla rozbudow y naszych T argów  jest rynek polski, 
o ile T arg i G dańskie n ie  m ają  zejść do ro li dorocz­
nego lokalnego  jarm arku .

T o  toż trzeba zastosow ać — piLze ..I). N. N ." —  
w szelkie środki, aby usunąć to  w szystko, co może 
być zaporą między T argam i G dańskiem i a rynkiem  
polskim . W .tern i-ipGi-iób organ, k tó ry  niejedno,krotnie 
ją trzy ł przeciw ko Polsce, dziś sam zm uszony jest 
stw ierdzić, jak  op łakane sku tk i pociąga za sobą sa­
m obójcza p o lity k a  nacjonalistycznego senatu  gdań ­
skiego, w ystępującego  s ta le  przeciw  Polsce.

ZAM KNIĘCIE TARGÓW  GDAŃSKICH.
G dańsk. , A W.) T arg i G1 b.i ń.-ikka zo..-i:afly zam knię te 

5 bin. inlimo, iż )>.:•<rmo'.oi.e iprojilkićoiwar.io ich prizt?- 
iRuiżei ijc na ’izk'ń 1>nb dw a. Nai-acpne T arg i m ają  być 
■oCwąrto iw lutyin roiku przy.-zlfgo.

Jim wittego M
Paryż. A,W.) AV IK(» - i!ąn.tynićiptóti żma.ril A"‘ek,;am- 

•der R iii ot w ielokro tny  m in ister 1 p rem jer francuski, 
jeden z najsta rszych  polityków  R epubliki francuskiej.

Do paEamiinr.u nai^rżał o,(l 78 .roku. W i oku  1891 
piaK ow aJ już tekę .inia-ifl^ia. O statn i raz w ystąp ił n a  
szerszą arenę w r. 1917, s ta jąc  na czele gabinetu , 
k tó ry  jednak  u trzym ał się  ty lko  k ilka m iesięcy, u stę ­
pu jąc m iejsca gabinetow i Clem enceau. Rćbot w ydał 
sze.rąg idlziiat ipoliltyiciznycih i eikoirnomlcizuyc.h i naitrżął 
d o  A katlem ji F  rai!icuyki>cij. d  i‘. aitmóo aule ziwiaiżając n a  
podicnzly w:tik sOatiiął ma ez ile  misjR. w  T urcji.

Zmiany w Sejmie I Senacie
W arszaw a. Jalk ś/lyic.hnć, snu. Lewakowi-ik.i. iwy- 

b rany  z okręgu  iiiwiowisIkii.egO'. a  maiiieiżący do grnnpy po- 
isła Dubanoiwiicza, .alożył nramdiait- isewatw-kł-.

Z iiinmc(j Ht.romy aaipciwndskją również. ,;iż poi-et T am ara 
WiCikioiuskl,, nałeźąic-y clio ginupy p o d a  Dąib-ikiogo. ma. 
•zcH-lba.ć prezesem  'Państw ow ego B anku Roilnogo i zl.o- 
ży  iz togo  jnoiwodiu maiiiidiait. W  miejsic.e posła. Wiilkoń- 
sik.flb^ó iwsizeaKIby z liiwty pauW nwwej p. Brzeziński, 
mi:crz#iii:'k wydizUaiu isamiotządloiwego w  MiniMten-twiio 
Sproiw w;ówn iętlnz i nyioh.

Jak walczyć z drofgzna.

Podniesienie cni wywoznwytti u ztioże.
W arszaw a. 7 lun . W  ic-zoraj wiocooriem obiraidtewa.ł 

k o m ite t ekonom iczny R ady  iMUniisit.róiw nad sytmaieją 
g o  ipodiairczą w  kihajtt i  zaigrauiiicą. W skutek  grożące­
go iićcdoiboiu .zboża, chtebow ega, pnze w idy wdanego 
,w ,ntiidi:dio'jzącym akiro-óe, pioittiaaiawńaiio podlmifść ®na- 
n ^ g  cła. wywozowe- ód1 ży to , m ą k i i o trąb , ora.z uisiti:v 
.uciw.ió c ła  w yw ozow e n a  ipsizem-ilcę, jęczm ień, owi esy 
m ąkę psim iuą. Zatrozom ipositaUowił ilooinśltet, w yko- 
naiwcizy iziuwiłcsiić pobiwraai-ie iOla o d  przywożom ega 
ryżu. Giplaty wywozowe o l  ja j zo sta ły  uituzymane
do dnia 1 g-rtrluta.

N a  m ocy powyż-izej uehiwaJy ćteilsfejray ..Dzionndk 
Ufcitaw iza;wicna- rozpoirządżinie mtoiisitina 'skatbu, mi- 
nóstua przem ysłu  i handlu o raz uoidriicitiwa i d'óbr pań- 
Htitkoiwych, •wp-noiwaidiziifjąicó w  życie k dniom  dzit-ńeij-
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»zym  pow yższo .decyzje .co do cel w yw ozow ych. C l ­
iłam w y z y sk a m , gospodarczych  zapadów pszenicy 
Ł tżyta k o m ite t ekonomic-z ly  Raidy M iuM rów  połe-

SPRAWY SKARBOWO-PODATKOWE.

M iędzy Pa.ryżem a  Londynem  ma m iejsce s ta ła  
aero-kom uniikacja pasaiżei^ikia. O trż w tych  dniach 
le c ia ł jadem .z ty c h  aariopilamów w  sfr-mię 'Londynu, 
g d y  m iędzy Ciroydon a  Lunipue pęka nrzewód benzy­
now y jednego  z m otorów , tern ram e.n  m otor p rze­
s ta je  działać. A p ara t nie m oże w tyci. w auunkach 
u trzym ać rów now agi. Komiiec.zna j.?b.t -latyc m iastow a 
netperaioja —  a  tu  m ow y być mie może o lądowamiilu, 
e pow odu gónzysitiości terenu.

A parat zn,ij.du je  się n a  w ysokości 1000 m etrów ; 
niieKiwiaiżaijąe mia to  dzielmy 28-lelt.ni m echanik, Marce™ 
R ichard , w ychodzi z kab iny  na skrzydl > sam olotu. — 
„Rawlzo by ło  .niewygodnie" —  opow iada 011 —  prze 

l aźliwy w ia tr  tam ow ał oddech  i poruszenia, ab y  do­
trz e ć  do m otoru, m usiałem  się ześlizgnąć po  linach, 
łączących  górne skrzydło  z dolnem, podem ną próż­
n ia!.

U skuteczniłem  p o to e b n ą  rep a rac ję  i chciałem  
wraicać, lecz okazało  się to  m im ioilifcbścią, pęd  po- 
WLefonza i silny w icher, spow odow any obrotam i śmigi, 
form alnie p rzykleił m ię do krzyżow niey a p a ra tu , koło 
rezea w oani benzyny.

cii komi»jć opracow anie p ro jek tu  ustatwy o u regulo­
w an iu  .przemiału zboża i* usta len iu  n iep rzekraczalne­
go sto sunku  seny m ąk i 1 ch leba do ceny  zboża.

M ając męce »a walne oliw ą, .z trudnością uitinzjuny- 
wail.eiin się ma, poi w ierzchni .'zaledwie p^mu centymie tirów.

Jedtnio gwaMiowmiiejsize przeich yl en i t y  a p a ra tu , naij- 
krót.sizy momemlt 'nieuwagi iz m ej .simiMy, i zleciałbym  
z w ysokości 1000 m etrów  w dół.

C hcąc p rzy jść  .mi z pom ocą pi.lot, zw o ln i pracę 
moitoiru, w y sta rczy ło  lego  m aincwra, aby rn sja  pró- 
iw.iizoirycizna re p e ra c ja  popala n a  m arne, nie było in­
nej mady; m usiałem  rękam i złącizyć 'u rk ę  przew odo­
w ą i trzym ać a ż  do  wyłądiowan,ia.“

I ten bohater,’ fcfediząic ma isfcinzydl.e I  nogam i opu- 
sizczonieimi w  próżnię, w y trw a ł 45 m inut w tej po­
zycji, ra tu ją c  kosztem  tak iego  ryzyka  życie pasaże­
rów , pilota no... i  swoje.

W rząca oliw a otbryzgiwała m u tw arz , podczas gdy 
nogii sztyw niały .z przeraźliw ego wpix>st chłodu, je­
dn ak  przez 70 km. w ytrzym ał tę  mękę.

G dy m u i wdzięczni paważeirowie d.ziekctfa'! na lot­
n isku  w' Lunnipue, odpow iedział pdpróśtu:

—  N ie m acie  ®a- co dziękow ać, spełniłem  swój o- 
ihowiązek.

Ze stolicy Polski. -
PR E Z Y D E N T  W O JC IEC H O W SK I ośw iadczył p re ­

zesow i Komitertu sprow adzenia zw łok .Siuikdewacizia, 
p. L ibickiem u, że podczas przemaszemia izjwioik d o  k a ­
te d ry  w yg łosi przemów Sennie p rze 1 pommflkk m Mięknę- 
■wiicza.

GBNiNY D AR. W łoskie mimisiteirjum sp raw  zagrani­
cznych  madeisłalle dlo Wams zaiwy aa pośradńicbweim 
sw ojego poaefeitwa cen n y  idar w p o stac i pięćdziesiilę- 
eliu k ilku  tom ów  dizM, służących  dio situdjów nad  ję ­
zykiem  iwlo-kńm i l i te ra tu rą  włoską,. D ar je.-it właismio- 
śesią un iw ersy te tu  wairsizaiwslkiego.

UROCZYSTE O TW A RC IE RO K I7 AKADEM JC- -  
iK LEGO W W IE L K IE J W SZECHNICY P O L S K IE J 
odbyło  s ię  omegdaij. WisiżęchmAca posiada 50- (katedr. 
RefccJoneim ja*it p. Antonii Górski1.

M INISTER K O LEI P . TYSZiKA dokonał o tw arc ia  
pferiwszego ku rsu  dT.ia k an d y d a tó w  n a  asp iran tów  k o ­
lejow ych silużlby ruichu. Uczniowie posiadają  ś w in ie  
iwyikfiatlałc^nie i  tz chw ilą rozpoczęcia w ykładów  u - 
itrzyimują uposaźenile kpkflrjwe,. Kurs. liczy  50 słudha- 
iczy i  będzie Itmwa.l olkoiło 10 miieslięcy, poczerni •nagitąlpi 
diwmimi:!e..dę0zna p ra k ty k a .

W A LK A  Z DEM ORALIZACJĄ. Do K om L araa 
Riząidu, Jairmofciwiciza, 'zwrócili. się przedsitaiwnlcfieile 

Kioimitietti organ izacy jnego  Zjednoczenia zczes-zeń ro ­
dzicielskich iw P o lsce : pp. Józef B,r.zuaoi.-fci i S tan is ław  
OmłoiwIskA iw spraw ie waP.lki >z dem oralizacją, szeu zoną 
d ro g ą  iwydaiwmicitlw ipommoigraifiTiznych. .repnodukejli e tc . 
Wymiemiemi pnzełflWtaiwócćiełe złożyli /w tej sp taw ie  db- 
azermy mcmo.njał, k tó ry  izlbiega się iz iza-rządzeniiiainii, 
już poiozy.nóoniemii w  siwoóm czasie przez kom" ramza 
mząidu. Koui'i-ia,r,z mządiu sitiwiiendiził, iże .roizumiejąc w  
iZiUipałmiośei, iż zw alczać d iem ora jtoc ji .n,j| można, ty l­
ko  środkam i fiałiicyjnym i izaiimicjoiwiał w  swoimi czasie 
uzupełr.ieniie Ra dy opieki' m orałnej przy  magisit,racie 
m. WaiR'za[wy. która, ftitmiojąc ord czadów przedlwo- 
jeminycłi. rarenna w  sw oim  L-lkłailizie pr.zeiiiittawicrleii oir- 
giainiiizaloj.ifSipiołeciznyih do tego. piolwoiłam.ycłi. W ładze 
aidlm^niMracyjne i  pollicyjmie lot.nzy.mały ści-łe imdnuk- 
oj-e, eiwłąazOża w  iziwiąizku « iriązpo.czętynii fok iem  szkol 
mym, w  k ie ru n k u  dopilmowamia,, b y  młodizieź niiełęmwa 
■nie uczę-izc,ziała ma wrćlloiwii-ka nwdioimPoion#1 dla n ie­
le tn ich . dk.riupuliaitmegio przcgląidamlla w ątp liw ych  pód 
twzględiem m oralnym  iwySłłWIiiicitw prasow ych itd. P o d  
ty m  iwzgilędem Komifaanz Rząrł.u oczekuje a.kćj.i o rga- 
'nfizaicji Pipioiłecznych, Ikltóre idlolt.ąid' n ie  przejaw iły , poza 
in ic ja ty w ą o rganizacy jną — swftch dizialalińościi.

Z ziemie Polski.
W IEC EMERYTÓW , WDÓW I SIERÓ T PO URZĘ­

DNIKACH K O LEJO W YCH  W E LW O W IE. 5-go bm. 
odby ł s ą  wiiec ,cimcirytóav, dlwów i  srie.nót ipo pańsitiwo- 
w ych urizędnikach koilej,ciwych we Lwiciw.ie. Piow.ziętio 
ir.ezolliiicję, dom agającą się izróiwinauia emierjitów pańsitlw 
izalbarezyfc-h iz e.m,eirytamii pańskw i pioLklego, o-raiz u- 
sit.ainiO|wiieni:a minflmum ,egzy?it1on,cj'i w  w ysokości 100 
iz łoifycli mi:®-lięczmiie.

.00  bĄ W A R TE DZIŚ A K C JE ? P o  P oznan ia p rzy ­
był pew ien osobnik  'edem  spieniężenia posiadanych  
alkicjiL. P rzy  :wypłaicie miiaił oin o trzym ać «a 65 kupomólw 
,.K abła“ i  50 kuponów  . .Zjedmoczonycii Zakładów  
('tiemiiiczmych11 —  15 gr.oiazy. ,Za liinlkasiawami.e. wpisia- 
miie, pcikiw:tifHwain,;,e- rtp . jpoidlobmo dtopłoioił je?®cze 25 
igriot-izy. Ladiny 'zy.-k!

SKAZANIE NA ŚMIERĆ BA N D YTKI-KOBIETY. 
Sąd  dioraiźny iw Bmześcuu n'aił Bugiem skaża ł miiasiz- 
kamlkę mniksta Boiw&a, Feliloje Saram, ła t 23, n a  kairę 
śm ierci prizez irnUHLjjłnife .za .to. -że w  nocy ma 10 
winzośmifa W 1, w c.elu zysku iniaipaidta n a  śpiąaegor ichillê  
boidiawcę sw ego, Wiktoira Kiomiairzewi.-lkieigioi, dius.ząc- gio 
i zacjając. .mu killlka. ciosów siiekierką w  głowę, p iersi
i irę.ce,, iw -kntek 'Cnago Ktomamzeiwsiki po  upływ ie fci.llku 
g-oidiziin zmairł. Slkazaua Saiatm piopełmiiła tę  abrodmię 
pK*l wpływom mieujętogio' buimlj ty. n.iej^akiego ..ML-
c.liała1'. k tó ry  cbiiecał je j .za ito 2000 złoityeh. P an  
P rezy d en t Rizeiczypa-ipoMtej pinzychyłił s.ię do prośby  
o,bromy i kaaamą ułaekaw ił.

RZĄD NIEM IECKI W YSYŁA DO POLSKI 300 
DZIECI NA ODŻYW IENIE. R ząd  P o lsk i 'zezwolił n a  
przy jazd  dlo P o lsk i 300 dlziieci miiiemłeckileh z Niemiec, 
k tó re  p.nzysłani# tu  izoi-itiaua .celem pidiżIwiemhi >na po ­
b y t tlrizymiedęciziny. Dzieci m a ją  by ć  rozmi'es'ż. izoine
ii koiłonlsitów memiieckiTii >w Maiłoipoilsce. A więc m o­
żna site w  Po.lsice .odźywiić, mimio głosów  p ra w  tronBe- 
efciej, że w  PoJIscc jó lP  bieda.

Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu"
Zapisujcie się na członków Towarzystwa.

D a ń  wpiw siiiki
Anglik Talbot jest

Zw iązek londyńsk ich  fotografów , uczbi.ł iw ty ch  
idmiiac.h ta b lic ą  pam iątkow ą „o jca  fo tog ra fji“ chenillka 
H en ry  B ox Tal,borta.

Tallbolta uiwaiżają bo'wi:iemi amgieifacy fotoginafowie 
Ea itiwóncę foltogriafjii^g.dyż Talhoit p rzed  I »agiu.ennemi 
(Fłnaimcuz, twwcia ulepiizonego aipairaifu fotografLcame- 
god ipahł ma to , d o  czego mioże s łużyć „camlma obsicu- 
ma“ , a  raczej, ja k ą  iwłasimoiść posóaila nirtmat ismebra. 
B yło to  w  r. 1835. Ju ż  w  4 ła ta  .później m ogła  Kiró- 
le.wiska Akaidlemja. w  L ondynie ogłosić spraw ozdanie 
O^otoraizacJi, robiianych prizy pom ocy prom ieni słone-

loliiafioBii V l i i i f i .
„ojcem fotografji**.

cznych.
Tailbot ma/zwał aw ój wryna;lazek „K alo typ“ , a  do- 

p iw o  późm.ieij u ta r ła  tsiię maifcwla „fortografja'1. plemw- 
szy  aipairait TaOborta b y ł jednak  p rym ityw ny  i dopiero 
Daguer.re iskioin.sf.iTtMwal apa/rlalt, k tó ry  iimożli/wił iroiz- 
pow.siz.0cih.il,ieinią. isią wynaliiaizlku, a  jednocześnie p rzy ­
ćmił jsiYĆojego poprizeidlirilka.

Ohecmle ang ielscy  fo,tioig,rafoiw.;'er .u.ro,czys‘t.ośc,'ią, uinzą 
dizomą k.u uczcizemia Ta.llbota, chcą  przypom nieć świła- 
rtiiąsże to  Amigililk był uwó.ncą w iekopom nego w yna- 
■laizlku.

Podatek maiatkowy.
10 października upływa termin ulgowy.

(Od koresponden ta „Gońca K rakow skiego").
W arszaw a, 7 pażdzLe-rniilka.

Z diniiem 10 ibm. up ływ a teirmiin u lgow y w płacania 
d rug ie j .zaliicizkii i pienwazej r a ty  p o d a tk u  m ajątko­
w ego, p rzyznany  płaitmiilkoim, k tó rzy  dirogą parcela- 

pjii sw ych m ajątkow ych  izaniiierzalli-  uEyskać środikl 
n a  poknycje podiaitlkiu majątlkoiwego., oraiz ty m  płatn i- 
koon, k tó rzy  korzystali z dmi lywiidualmych u lg , udzie­
lonych  Im w  fo.rmie iwsitrzymaniia kroków  egzekucyj­
nych  przez D yrek to rów  Izb S karbow ych  i  N aczelni­
k a  W ydziału  ,Skairbow.egó W oj. Śląsfciiago.

iWsizysrtlkiiie t.e oidiroiczen.iia* sitiamoiwiły znaczną ulgę 
d la p ła tn ików , spow odow ały  j« ln a k  poiważnc umnłej- 
sizemiie iwpłyiwu padaltlku m ajątkow ego. Z uw agi n a  u- 
(płyiwa.jący z diuóean 10 bm . ;t.emii:u platmiośei pie.nw- 
sizej poło.wy drugiej .raty podlartku m ajątkow ego , ulgi 
w  spłacie drugiej izaliilcizki ptarwsizej rat-y m uszą ustać , 
a  dalsze  odroczenie należności u tego ty tu łu  nie może 
być udzielone.

W  m yśl .tego rozporządzenia M inisterstw a Skairbu

po dnliu 10 bm. Izby  .Skarbow e zarządzą przym usow e 
ściągnięcie nalegających jeszcze kw ot d iu g le j zalicz­
k i pierw szej raity od  ty ch  p łatników , k tó rzy  odroczo­
n ego  im term inu  n ie do trzym ali. Drizy tem  o d  od.no- 
czanyoh kwiat d rug ie j jzakczki, należnych  o d  ipłiatni- 
ków , k tó rzy  uzyskali odroczenie z ty tu łu  zam ierzo­
nej parce lac ji g run tów , połłc«o,ne h ęd ą  odse tk i .za 
.zwłokę w  w ysokości 2 .procenit m iesięcznie i podw yż­
szone loM aną staw ki ty c h  aadegłości o 10 procent 
niiesięcaniic ragoidniiie iz nozipomządizemiem P rezyden ta  
Rizec.zyp.ouip.Oilitej z dlnia 25 lu tego  r. b. za czas od 
tarmiinu płartmiośm drugiej zalllicizkii do  dinia 1 sierpnia 
r. h . Od odirocizomych k w o t piiemyjszej rart-y Bezom.e 
będą dlo dn. 1 srońbim  r. ib. odtertkA a,włókę w  w y­
sokości 1 p ro cen t miasłęcizniie; p o  dn iu  1 sie rpn ia r. b. 
za jów ub od odr.ocizonych kwolt drugiej izaiiiczkŁ, jak  
i  od  odroczonej p ierw szej r a ty  Bezy isię 1 p rocen t 
m iesięcznic w  myśl ustam y  z d n ia  31 lipca  r. b. ■

Bilans Banku Polskieso.
Zapas złota powiększył się o 350.000 złotych, a w przyszłym bilansie przekroczy cyfrę 100 miljo-

z ło ty c h .
W arszaw a, 7 października-.

W edług bilansu Banku Poliskliiego n a  dzień  30 w rze­
śnia. zapas z ło ta  pow iększył się blizko o 350.000 zło­
ty c h  i miiewątpiłliwiie w  .przyszłym b ilansie  dekadow ym  
przekroczy  cyfrę 100 nć ij.onóu zło tych, do k tó rej o- 
becnie brakuje. i;óe,spełnią 100.000 złotych.

Z ap as w a lu t b ru tto  zm alał o 4.3 rnilj. -zł., po.nieiwaiż 
je d n ak  izoibo.wi'ązam,ia w iwal/utaich obcych izmnijejazyły 
B.ię brutrtio o 8 miil.j. .zł., a  w ięc zapas w alu t n e tto  
w zrósł o 3,6 młlj. złotych.

P o rtfe l w ekslow y wzirósił o blizko 11 m.ilj. zl., mat.o- 
miaisa pozycja  pożyczek  ■zabezpieczonych papieram i

procentOiwyini ni':.e u leg ła  p raw ie żadnej ziniamfJe.
K re d y t S karbu  P ań stw a  zm niejszył się o  8,8 njjlj. 

zło tych .
Obieg 'haufcnoltów poiwiększyLg.ię —  ja.k z-Arykil,e m.a 

u ltim o każdego miesiąca. —  einaranae, .bo. o. 57 milj. 
zł., maltromiast- zioboWiąizaniia maitychmiaisit p ła ln e  zm a­
la ły  o  56 I h m  z ło tych  3

O bieg b iletów  izdawkowych i  biil.omiu w zrósł o 10,5 
milj. ził., obiiicg’ 'biletów ułamkowych iwynosii 10,8 tiry- 
1 jonów  nrarclk —  a więc ogółem obieg biletów  ban­
kow ych, zdaw kow ych, bilonu oraz m arek  dosięga nlil°- 
lediwie 600 milj. izłotyoh.

45 minut na skrzydle aeroplanu
ratując pasażerów i siebie od katastrofy.
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P.T. Prenumeratorów

f a n i «
Kraków, 8 października.

Dla przeciętnego obyw atela angielskiego tak  
częste wybory są czemś niesłychanem . W  dobie 
przedwojennej w'ybory odbywały się ćo kilka lat, 
przynosząc nao-gól tylko nieznaczne zmiany; ga­
binety ówczesne trw ały po 5 la t —  więcej np. ga­
binet Gladstona. Teraz mamy już czw artego pre- 
mjera- w  ciągu 5 lat. T ak częste wybory są sku t­
kiem  tego, że do dwu zasadniczych kierunków  
m yśli politycznej angielskiej dołączył się trzeci 
czynnik —  Labour P arty , k tóry  właściwie dopie­
ro w ostatnich latach nabrał decydującego zna­
czenia. Dawna więc równowaga angielska należy 
do przeszłości, w obecnej Izbie żadne ze stron­
nictw  nie ma bezwzględnej większości, a i w przy­
szłej żadne jej nie będzie prawdopodobnie miało.

Ten przeciągający się kryzys jest tylko częścią 
wielkiego, światowego kryzysu, k tóry  i u nas 
możemy tak dosadnie na sednie samych obserwo­
w ać, tylko, że w Anglji objawy jego są mniej u- 
derzające, zresztą takie same: brak rynków zby­
tu, braik pracy, bezrobocie. I tak  samo jak u nas 
żaden rząd nic może znaleźć właściw ej drogi, 
gdyż d roga ta  jest niesłychanie trudna do zna­
lezienia, a tylko z biegiem czasu przeszkody na­
grom adzone na niej przez wojnę usuną się sto­
pniowo.

Dlatego też żadna part ja  nie może zyskać w ięk­
szości, bo w yborca angielski odczuwa, że żadna 
z nich nie zdoła znaleźć możności wynalezienia 
mu pracy, obniżenia podatków, dachu nad głową, 
i t. p. I to jest najważniejszy powód rozbicia 
w Anglji.

Gdy rząd koalicyjny nie mógł znaleźć drogi do 
w yjścia z labiryntu politycznego i ekonomiczne­
go, w k tóry  popadła Anglja po wojnie, i powięk­
szonego jeszcze przez nieobliczalne posunięcia 
Lloyd George‘a. —  Społeczeństwo udało się pod 
opiekę konserw atystów , ale i ci popełnili ten błąd, 
k tó ry  popełnili zresztą zupełnie mimowoli. że zda­
wało się. że zapowiadali uregulowanie problemów,'’ 
k tó re  nie mogły być uregulowane a la minutę. 
A  to  rozczarowanie było wodą n a  młyn Mac Do­
nalda. I stąd  nowe wybory i nowy, „mniejszościo- 
w y “ gabinet Mac Donalda i Snowdena.

Ale Mac Donald popadł tem gorzej w błąd, że 
zapowiadał natychm iastow y poprawę stosunków, 
k tó rych  nie mógł poprawić naw et przy jak n a j­
lepszej polityce, jak  tylko w nieznacznym stopniu.

R ząd partji pracy zapowiedział: poprawę nędzy 
mieszkaniow ej, złagodzeniu bezrobocia, otwarcie 
rynku  rosyjskiego dla ekspansji angielskiej, du­
szącej się w skutek fatalnej dla Anglji konjuk- 
tu ry .

Żadnej z tych obietnic rząd Mac D onalda nie 
spełnił. Bezrobotnych wcale nie ubyło —  naod- 
w rót liczba ich w zrasta z miesiąca, na miesiąc. 
N ędza m ieszkaniowa się nie zmniejszyła, bo z n a ­
szego doświadczenia wiemy, iż k redyty  rządowe 
n a  budownictwo i t. p. środki, stosowaile na nędzę 
m ieszkaniow ą są  paJjatywami, k tóre nic nie po­
m ogą, bo brak domów mieszkalnych jest jednym 
z licznych objawów w yczerpania kapitałów  i spad 
ku zdolności oszczędzania, k tó rej w przeciągu kil­
ku miesięcy n ik t nie uleczy, bo n ik t kapitałów  
z powietrza czy z papieru nie zrobi, ale uleczą 
to  jedynie długie la ta  pokojowej pracy i um iar­
kow anych rządów, opartych na poszanowaniu 
kardynalnych zasad ekonomjd politycznej.

Podobnie było i z bezrobociem.
Jak o  ultimum refuginm p. Mac Donald umy­

ś l i ł  w alną wyprawę po złote runo do Bolszewji. 
A jak o  wstęp do naw iązania stosunków handlo­
w ych z Sowietami obiecał im pożyczkę.

Otóż jasnern jest dla kół dysponujących w An­
glji oszczędnościami publicznemi, że bolszewicy 
wezm ą z ochotą, ale nie myślą zwrócić, i że nie 
są  zdolni nic od Anglji kupić, bo nie m ają za co. 
A  n a  „eksport zboża“ sowieckiego już naw et 
w Anglji n ik t się nie weźmie.

To są trudności, k tó re  walą się pod nogi rządu 
Mac Donalda, i k tóre ten zwalczał w ten sposób, 
że mu jeszcze bardziej rosły w rękach. I oto dro­
g a  ciernista, po k tórej szedł, aż obecnie staje 
w obliczu sm utnego końca.

J a k  się zmieni s tan  posiadania partji angiel-

prosimy o natychmiastowe wyrównanie zaległości za miesiąc 
październik w przeciwnym razie będziemy zmuszeni wstrzymać 

i _  = = = = = = = =  wysyłkę dziennika. -

Zjazd Związku Ludowo-Narod. w Poznaniu.
Zjazd wypowiedział się za koniecznością wytworzenia polskioj większości w Sejmie.

■two zw iązku, foy dołożyło w szelkich s ta ra ń , iby w ięk­
szość ta  .powstała.

Oo do poMtyki ogólnej rządu, Z jazd stwierdza,, że 
widzi w polityce ustępstw  rządu obecnego w obec

P oznań  .(AW.) W czoraj odbył się w P oznaniu  
Z jazd W ojew ódzkiego Zw iązku Ludow o-N arodow ego 
z u  .działem in. fili posłów  G iąbińskfego, Marjawa 
Seydy, by łego  komiii-iar.iza generalnego  iw G dańsku, 
P lucińsk iego  i iwieilu ,inny.ch.

Po nabożeństw ie w kościele fam ym  zagaił ob rady  
dir. K rysiew icz, poczem  po refera tach  pa-iów  Głąlbni- 
slkiego, Marjainia Se-ydy i  S taniszkisa. uichiwalono na­
s tęp u jące  ,re z o lu c je :.

1) W obec usiłow ań naruszen ia całości g ran ic  R ze­
czypospolitej zjazd oświadcza, że przenigdy n ie  do­
puści do tego , aby  k toko lw iek  m ógł sięgnąć choćby 
po sk raw ek  ziemi polskiej i ślubujem y bronić n ie ty ­
kalności tra k ta tu  i g ran ic  P o lsk i wszelkiemi nam  do- 
stępnem i choćby najdale j idącem i środkam i.

2) Zj-aizid w zyw a Ifclenowmiieitiwo naczelne Ziwląfelku 
Łudciwo-NaDodowcigo,, a w ..BCzegÓAiiośo.i ikl.ub p ad a - 
m elitarny , aby zab iegał o  ta k ie  kierow nictw o naszej 
po lityk i zew nętrznej, któraiby państw u  daw ało  gw a­
rancję, że będzie ją  prow adzić po łin ji zgodnej z ro­
zum nie po ję tym  interesem  państw a.

3) ,Zjaizd wyraża, przekona,mile, że ty,'ko rząd o p arty  
n a  zw artej w iększości polskiej Sejmu zdoła sprostać 
zadaniu . Wobec- uaebeizpiieic.zeń. tw . w yn ikających  z po ­
łożenia międzynar.odoiwego,, z jazd  wizytwa kiełrownlic-

mnieijszości narodow ych, zw łaszcza wobec Niemców, 
niebezpieczeństw o d la  jednolitego ch a rak te ru  narodo­
w ego państw a i w zyw a klub parlam entarny , by  emeir- 
giicizni-ie p ro jek tow i tem u się pirizeciiwisitawił. W  izwiąiz- 
iku z .zaimieir.zooęjn zawanciiem tra k ta tu  handlow ego 
z Niemeamii, Zjaizid p ro testu je  piMzeciwko oda,dniu peł­
nom ocnictw  dio rokow ań  w sprawie tego  tra k ta tu  lu­
dziom , do k tó ry ch  województwa, izaishiodmie, najw ięcej 
tmlkitaitem zain teresow ano, zaufania. mće m ają.

D alej Z jazd dom aga Mię wykociamia likw idacji w ła­
sności miemiciokcej ściśle w edle praw  naby tych  1 śe:L 
,slego w ykonan ia  przysługującego Polsce w  myśl 
T ra k ta tu  WeirtaŁ Ikiego i ai to.itiraiżu wiedieiitkicgo pra­
w a w ydalan ia  op tan tów . Poza. tern rezolucje .omawia­
ją  konoeieiznaśe zorganizow anej działalności, zapobie­
gające j i d f e i w i  żydowtskicimu w dzi.alln.icaic-h iza,ciho- 
diiniicJi, o raz wizywa. klub parfaim eutarny, by z w ró c i 
uiwagę n a  działalność w ładz .skarbowych, k tó re  mad- 
m.ieruire obciążają, zw ła-zcza d robny  ha,mdcl i nze- 
m ło-ło.

I

Obrona przeciwgazowa, lotnicza f morska.

o? Krakowie.
W ojew ódzki 'Kom itat Ligi Obrony Powieitir,zin.ej P ań ­

s tw a  .po t p:izewodn.icitwani W ojew ody krakow sk iego , 
za in ic ja tyw ą Głównego, Zarządu L ig i w W arszaw ie, 
przygę-óciwiał n a  taręirte wwzysit.k :teh pciwiiatów w oje­
w ództwa, Tydzień p ro p ag an d y  L g i  O brony Powiot.rż- 
neij Państw a. iw czasie od1 idpia, 5 ,b. m. w zględnie od 
du.ia 12 b. m.

W  m ieście K rakow ie Tydzień te n  p rzy  współudziale 
prazydjjuur miasita, D. O. K., K . Oboz. W arow nego; giro 
n a  obyw ateli oraz K ola loitnacizego uczniów  tu te jszej 
szkoły  przem ysłow ej odbędzie się od dn ia 19 b. m.

W pracach  przygotow aw czych około nrządizenla

skich trudno przewidzieć, a wogóle nie wiadomo 
napewno, czy wybory napraw dę odbędą się w je ­
sieni. W szystko zależy od tego, jakie stanowisko 
zajmą liberałi w środę, a od partji kierowanej 
przez nieobliczalnego Lloyd Georgea zawsze mo­
żna się spodziewać czegoś niespodziewanego.

Tylko zresztą dwie partje  okazują werwę agi­
tacyjną i silę, k tó re j brak liberałom, a k tóra za­
decyduje o w yniku wyborów, w każdym  razie 
partja  liberalna chyli się ku upadkowi. Mac Do­
nald będzie Liczył n a  pacyfizm tak rozprzestrze­
niony teraz w Anglji i będzie powiewał uchwa­
łami Ligi. Nar., k tóre napraw dę nie są niczyim 
triumfem, ale argument, l ig i  nie jest zbyt popu­
larny w Anglji, gdyż opinja publiczna sądzi, że 
ta  insty tucja  sta ła  się zbyt frankofilską.

Konserw atyści stosują nadzwyczaj ciekawą tak  
tykę, biorą się do robotników na serjo, dem okra­
tyzu ją się gwałtownie, co jest ciekawą ilustracją 
dróg, po których dąży obecny rozwój stosunków 
społecznych w Anglji. Konserw atyści wywieszą 
hasła narodowe, próbując przy ich pomocy w y­
rw ać część m as robotniczych z objęć komunizmu, 
k tó ry  w czasie rządów Mac Donalda zręcznie 
zwiększył swój stan  posiadania.

Ale w obecnych stosunkach angielskich jest 
wątpliwe, czy jakakolw iek p artja  zdoła uzyskać 
bezwzględną większość. O ile konserw atyści zy­
skają  choć kilka m andatów, według wszelkich 
ludzkich przewidywań należy się liczyć z gabine­
tem  prawicowym po w yborach i z dużemi stąd 
idąeemi zmianami angielskiej polityki, przede- 
wszystkiem  zagranicznej.

Nastąpi w każdym  razie zwrot antyniem iecki, I 
gdyż w szeregach konserw atystów  jest bardzo |

„T ygodnia" ro zw ija ją  żyw ą akc ję  zas tęp ca  prizewod- 
imiic-ząccgo imż. K ról, |;ir,otf. Cybulski, proif. Pacho,ński, 
pnoif. R utkow ski, p. A lbin Jaw orsk i, p. Joirdamsówna, 
dlr W ojakow ski, imż. Mummich, już. O to ro w sk i,’. mmi.

N ależy się ciesizyć, że i K raków  nie pozostanie w 
tyle, i  icbcć z opóźnieniem .przystępuje do akc ji n a  
rzecz obrony powieturaiej. ..Goniec" w czoraj wyra,ził 
zdziwienie, że ,o ty g o d n iu  .lotniczym głucho., dziś z 
p rzy jem nością izamloiiziezanry pow yższy  kom u n ik a t 
ko m ite tu  L igi O brony Pow ietrznej w  K rakow ie.

dużo ludzi stanowczo i z tradycji usposobionych 
antyniem iecko, a oprócz tego stronnictwo to  ja ­
ko całość boi się konkurencji przemysłowej Nie­
miec dla przem ysłu angielskiego. Nadto należy 
zwrócić uwagę, że w kolach konserw atyw nych 
ustala się pogląd, że w interesie Imperjum A n­
gielskiego leży polityka zagraniczna um iarkowa­
na, polityka zasad i dokonyw ania umów i trak ta ­
tów. Stąd partja  ta zerwałaby już z rewizjoniz- 
mem propagowanym  przez obecny rząd Mac Do­
nalda.

Ja.snem jest, że ponieważ rewizjonizm (dzisiej­
szy jest przeciwko nam zwrócony i m iąłby się do­
konać kosztem  naszych granic, ew entualna zmia­
na rządu mogłaby być z polskiego punktu widze­
nia uw ażana za korzystną.
■ ■ ■ H i  w m m m m m m m

Dzień polityczny.
P. ST. GRABSKI NA POSŁUCHANIU U P A PIE Ż A .

W arszaw a. (AW). P ose ł S tan is ław  G rabski i. poseł 
Skrzyńsk i zastawi, p rzy jęci przez papieża, na, dłuższe 
poduchami,e. Om awiano zagadnienia ow iązane % ik<m- 
kordatem .
P A D E R E W SK I DOKTOREM HONOROWYM UNIW . 

POZNAŃSKIEGO.
P oznań . (AW .) .„Kurjeir P oznańsk i" dowiiadluije 'się , 

że w połow ie listopada przybędzie ido Poznania Igna­
cy Padierewniki, • k tó reg o  u.niwwsyitet po,zn. .priagnlie 
uczcić Tiaidamicm .dlckitorału hoimocowiego f:łiO!zofjii.

Wuiiośiek w te j spcaw-ie prze-banio Minii W. R. i  O. P . 
■IjaJa dizicń ooze.kiiwać nałoży fio:imałm,cgo załatiwieuliial 
sprialwy. Zaipewmie w ciągu  przyszłego  niictdąea wsizystt 
k ie  fa:małinościi izositamą ukończone i poza-ita.iiii.e tyiL- 
k o  ustaileinie ta:mii:tu przybycia PadiorciwskŁego.



S t r .  4 . „GONIEC K B ^O W SK P A r. .234,

B ukaresz t. (Teł. noro;.). Onegidaj zakończy ły  yjja 
pr.zeid tu te jszym  sądem  w ojennym  rozpraw y  przeciiw 
o rgan izac ji szpiegow skiej bolszew ickiej, odkrj tej da­
w niej. Organiizatarem  -jey bylii „U kraińcy11: były  poseł 
ukraińsk i G asrnko  i n ie jak i D iduszok z  zaw odu aidwo- 
k a f , b y ły  s tu d e n t Kim-offlyiteitni lw ow skiego. Jaik z do 
chodzeń w ynika, sow iety  u trzy m u ją  dw a biura w K a­
m ieńcu Podolskim  i T yraspolu , k tó re  k ieru ją  ak c ją  
szp !egow ską ii p rzew ro tow ą iw Riuimumji, a  wię(v prze-

TEATRALJA.

m yca ją broń i am unicję, ibiibułę komunisty czną i prze 
w roraw ą, re k ru tu ją  ajen tów , tyclioostatm ich głów nie 
■z (pomiędzy deizerłoróiw * przestępców  ricttnłań.ty)&h) 
'zbiegłych z Rumiunijcfc aby  całej a k c ji nadać  •,pozory 
muchu 'ludności! mlejisicoiwej.

T akże w C zerniow caoh w y k ry to  w ielką o rgan izac ję  
szpiegow ską bolszew icką, n a  k tó re j ezelo s to *  Py ty 
m ajo r w  a.rmiji W iaug la , p ła tn y  przez -otwleity.

Tołstoj o Szekspirze i naszej cywilizacji.
N iedaw no kem u odnaleziono n ieznany  do tąd  ld.nt 

T o łs ta ia  d o  pmof. Reichla. ,w k tó rym  „m ędrzec z J a ­
snej PoC«ttiy“ iwyroźa srę w sposób niesłychanie ujem ­
ny  o  tw órczości Szekspira, tiwiemdiząc, że n ie  w y trzy ­
m uje żadnej k ry ty k i.

Jesit lo  niieizaiwodmie 'ba.rdzo oryginalne zap atry w a­
nie, a le  mil? z jego  pow odu zw racam y u w agę .im ów 
f e t ,  śiwierżo oiglosizoiny druk iem  przez jedno  z czaso­
pism  m oskiew skich, łeioz d la  niżej podanych  ustępów , 
z k tó rych  pokazuje się, jak  sobie w yobraża ł najb liż­
szą  pinzytszłość L ew  Toteitoj, ste.zm ie W lany  „ojcem  
bo,iszewlzm u":

Je s tem  przekonany  —  ipiśize on —  że choć fałsze 
i g łupstw a Szekspira, o raz linnycłi sitiarych p isarzy , 
zostaną pogrzebanie — to pozostainą 'inni plsairze t e ­
go  sarniego rodzaju , fctóryell będzie w spierać ludzka

Z pod raku Temidy.

g łupęęa i ■agraimiciztfiaość. Spodziew am  s ’ę, że ogólny 
u p ad e k  ludzkiej in te ligencji będzie* staw ał się codzijń  
wyfocizniiiej-izym i że zo^taw M  ukOToniowany upadkiem  
naszej cyw ilizacji, pia^ębmie^ ja k  upadla. ,'Ggwóiizacja 
egilpsika, ibalbiftońs.ika, g re c k a , lub  rzymska'''' K ończy 
izaś eiwój Myt t a m  dfiiwy: „F ałszyw e .g ru n tu  -sądy 
d»j.ńej?izcj gauciraicji, zna jdu jące  sw ój w yraz w prze­
cenianiu  Szekspwa, a  itoltażo w  je j .dtósiumiku do nauki, 
.polityki, filozofjf iii Sztuki t ą  difliosłyrou 'zna.kainii 
zbliżającej się  ka tastro fy , Iktóra wyraźnie- .z p cw  izec li­
niej choroby ducha. łudizlkieigo".

'T oŁsticrw iińe pomy.ltiił się w  .przeipowiiedhą ale .tylko 
w  odnie-.iieiióu flo siwej o jczyzny . R esy ta .bowiem świia-ć 
•ta .maib:v-ra coraz w ięcej szacunku  dla swej cywlllza- 
cji, iwMiząc. co uczynUł z R osji bolsizewicj po jej izui- 

.szcwiiiiu.

Czy będzie rewizja procesu Bispinga
skazanego za zamordowanie ks. Druckiegn-Lubeckiego. -«

Do W arszaw y p rzybył omegdaj ze. w si pan Btsping, 
trag iczn y  bo h a te r głośnego ongiś przed w ojną proce­
su, w  k tó rym , ja k  wiadomi©,, tenże  pa,n Bćsplng skaza­
ny został za rzekom e zabójstwo ks. Diuckiego- Lube- 
ckiego. Ówczesna roiap.raiwa sąd o w a nie zdołała n a ­
leżycie iwy jaśnić n iek tó rych  ta jem niczych  m om entów  
te j za w Ik łane j trag ed ji, k tó re j tło  posiadało  n iew ąt­
pliw ie ch a rak te r w ysoce po lityczny, nie pozbaw iony 
zw iązków  z m atac tw am i dw oru carskiego.

J # .  dow iadu jem y Aę, prizy.jaizd p . B i-p inga do W ar­
szaw y p ozo  ta je  w  iziwiąizku :ze s ta ran iam i o rew izję 
p rocesu, p rzeprow adzonego aa czasów rosyjskich, ce­
lem oczyszczenia się z cią żącego n a  p. Bispingu za ­
rzu tu  m orderstw a.

P . B isping pozostaw ał na wołno^ci "a kaucją , zło­
żo n ą  jeszcze ®a czasów  ,rv ^ !lji 'c li, w w -ysokoitł 
100.000 rubli.

Awanlurnicza Hrabina.
W  M onaco aresztow ano  p rzed  .klillkoma dniam i h ra ­

b inę B atlb iany , icónkę maturalnią. bamo-na iSaillora ,i pe- 
iwmifcj .tia.nicierki -z iOpeirjr P a ry sk ie j za sprzeniew ierzenie 
pow ierzonej je j sum y ntfłjena franków . S praw a ba

je s t jak b y  dalszym  ,ciągiem istyininoj a fa ry  o  sprzedaż 
k lejnotów  H absburgów  .pTzez barona  S te in e rta  i p rze ,i 
■Stawiia się uastępująaio: Barlotnioisitwo St,eiiiie,r.t. izostlaili 
w ezw ani pnzuz mząd “iziwajicarski do  staw ien ia  wie w

JA N U SZ  W ROŃSKI.

Franek Wrona.
3 )

I  w łaśn ie naidisiziedl dzień, w k tó ry m  F,ramek W rona 
poczuł się szczegófloiie .zmudzomym >hiulia.s,zezami noca­
m i i  L idą D.Ora. „T a  istaira- iwairjai:ka“ —  jak  ją  w  
diucthu nazyw ał — nietyliko, że  Iko îzloiwialba go  sum y 
.wprost famtaistyicizne, ale ikaizała m u k ąp a ć  się  co- 
tMeiuinieę b rać  fteikcje dobrych niianlieą ta n g a  i  eug iek  
skiego, mainiikurować p a l e n i  miosić ty lk o  jedw abne 
Bkiaiript.tlki...

—  Ziwarjowała baiba! —  mirurkmął, 'ziieiwając i  p rze­
c iąg a jąc  się, aż przedziwnie, sk ro jony  ż a k ie t .tinzahinął 
m u  p o d  'atle tyczną loi]*altiką.

Spojrzał ze złością n a  córkę genera ła , ic-hudą, w y ­
so k ą  paminę z d y sty n k c ją  i  gonniościiią bębn iącą n a  
maeizyniiiie.

—  A tamita rnie m a  posady  — uśm iechnął i,ię >z sa­
ty sfak c ją , mnuiżąc szclimowsiko lewe oko.

—  Ma tu  p a n i pensję  133, trzy  uiiiciiiąco —  rzucił n a  
bitiirlko griuby awiiltek bankno tów  —  i o d  ju tro  już 
pani. nile piotazelbuję. H ej, Józef! —  kinzykuął na jedne­
g o  z czeladników  —  a  -jak p rzy jdz ie  t a  bofraitowa z 
oficyn po. swój sailcesion, to  pow iedz ijej, że m am  z 
n ią  db pogadainia!

Ńaizajultirz d o  g ab in e tu  iza sk łip em  izapukała nie­
śm iało  m ała. pan ieńska rącżka.

—  W chodzić! —  w ark n ą ł m ęski, nieanai groźny 
g ło s .

F ra n ek  W ronia p rzym knął oczy. Z am ajaczy ła  m u 
ja k  żyw a, m ała, ośm ioletnia te teczka , k ru ck a , w y ­

kw intne, ca.cko iz różow ej poiaceljany iw.,p(yii-e!latcm 
fu te rk u , z jbtonid łokaimi i z Komicznym, w ielkopuń- 
s k :,in uśmiesizkiiem śllicznych ust. „ J a k  -i:ę nazywa*®?" 
—  dźw ięczy sizyiłerczy głosik  z,e ,-jsireibra i  ky-iziailu . 
„W irona? A ch, Mairjiaoino, on  się naizywa W rona... 
Cha! Cha! Cha! Om się nazyw a W rona"...

—  Talk, p s ia  k rew , nazyw am  isiię Wirona! — 'chciał 
w rzasnąć i w yrżnąć p ięścią iwyjtół, lęcz i>ohiamoiwał 
,slię .i Oit.wic.rzył oczy.

S ta ła  pr.zeid“ ii:an t,a sianna łailecizka, co, przed la ty . 
ty lk o  iznacznio iwiękizia. D uża, łaidina la lka , choć już 
w.laiśe;iwiie nile W k a , tyilkio. jak lty  smiuJtine  ̂ .skrzywdzone 
diziiecfco <vi biednej, brizydlkieT sukiilem.ee i  obłocpinych 
bucikach. W  dużych  in.iie-btiielsikLc.il acz-aich było troclhę 

;stiraebu i  nicipokicjiu ii, iróżoiwa 'niegdyś tiw arzyczka ja- 
śniiała b ladością, jaik jaśm in.

—  (Salceson jej nie 'służy —  pomyśiiał Framiak Wro­
n a  z miesizaniiną łiitościi i  złośliw ej uclidldiy.

—  Dzień dobry , p a n i — m ruknął, unosząc się i  >0- 
padiając w  głąb k lubow ego fo telu . —  P an i do masizy- 
,ny? Niie.eh panni isiiaida,! —  iwsikaizał miiedba!ef'fcrizeisełk».

Jaślow ,łosia paniienka usiiaidła nrteśmiiia.lo na brzeżku  
k rzes ła  i  iz p ew ną nlieiufnioścsą  pait.rizyła ma olbrzymia, 
baiwiąeego się moneizailaicko .złotą papierośnisoą. 'I na­
gie Mysikając z ipoid upairtiego, kwiaidrątiowago czoła 
p a rą  irozbaiwiionych i  wyo. .ti-izoimych jftdinocześniie szy ­
derstw em  oczu, izapyta.ł sucho, urzędow ym  tonem :

—  J a k  silę parni nazyw a?
(— J a k  się .niaizywiai-,z? —  podtsiumęjto iwspomniienlie 

a ro g an ck i głe-lik m ałej, izlej tolkii i  je j wizgardliwie 
■zmarszczony nosek...).

—- Lida N ow ińska — odpowiedizóał te n  sam  głoisiilk, 
s reb rzy sty  i  k ry szta łow y , głotnilk k r ó łw n y  1 pierwsize-

iSzwiaijcairji ii oczyszozonóą. sfię-z staw ionych  im  zarzu­
tó w  i podejrzeń  iw spraw ie k le jno tów  H absburgów , 
pow ierzonych óm do sp rzedaży  przez izma.ritego- ekfc- 
oe®anza Ka-rola. Baironostiwo Site.ilnent juuećeli w ięc 
iwyjechoć 'z P aryża i rw ty m  .celiu o idaili dw oje  W i A h  
nieietnic.h idziieci, cłiloipalka, -i córeczkę ,pod op iekę  
pEkowąrtka. M. M„ ipciwłerizając m u na. wydatki p a  
p/ięry wairtościow-c ma 'sumę m&ljono franków .

Pułko-wnók pow ierzył z kolta) idziieci iwraz z popie- 
irewnii siwojej tiksiżonió,- h,rabinie B. H rabią B antbiany, 
m agnat węgier-iki,. nic żył t,alkże z  ćswoją żoną, Iktóra 
prowadziła, we-otdjżyciie iw Monaco. O trzym aw szy pa­
piery wa rtościow e, h rab ina B. zlikw idow ała je  w  baor. 
ku i o trzym ała  iza n ie  sum ę % 0.000 tanków . Za te  
p ieniądze wwnajęta w illę i rozpoczęła wesołe żyoie. 
Baironostwo iStełincint. iprzyjectiali do  Paryża, i -zaźą^WB 
zw rotu pćenfcęilzy. O kazało się. że h rab in a  B. zdo łała  
już w ydać w  niew iadom y sposób ca łą  sum ę. P raw do­
podobnie t rzegra ła  w iększą część w  M onte C arkj. 
Zn«łez«cnK>. u i« |6 i'j p rz y  .neiwfizji n o tes  7. doktadniie 
przęprOiAa' Izom cmi zapl-kam i stirat. P-nzcciw liralbinie 
to czy  się proces s ą  Iowy.

Z pod znaku Dziesiątej Muzy,
JA C K IE  COOGAN W E WLOSZEGH.

Fenomciu fiiimowy, dizieiUiięciolcitmi Ja o k ie  C oogan, 
p rzyby ł w  ?iwrej itiriuiiufalnicj podlróż" po  .Furopic z P a ­
ryża. do- Rzyimu, sikąd uidlaje silę dlo iGirecj,i -i Az-jii Mniilej- 
is.zoj dla 'ńozd.auiią m.ięjizy draR u uclioiłźców  grerkiich
i o-rimiiańsfcich, p o te k ó iw . 'zebranych pnzeź dzieci a- 
liieiry.kań.-kie.
‘ ,C'ui!o)w'iu‘ dizip^ko je,st. praiwidiz.lwym Janikeseni i  ,no- 

'zumiift już, cizeiin j ;-sit po tęga ipriaisy.'Pinoitiił iw.ięe Jan-kio 
mo-dizćcóiw, iw k tó ry c h  t'Ciwa,nzj-gitiw:b ipudiróżuje. aby  go  
'zaprowadzono “ i> ręialkciji1 idziiennilka .PpjpUSJ <l'Vtia- 
lia". liędąceigo gTOwnym o rgaM m  Miuissoliniego, k tó- 
regói milodiziniitki airityntta 'cliciał jhoznuać koniecznie.

J e g o  życzen/tu s ta ło  'się zdpSPc oi je-iz.cz.e itegWisaniego 
. (irrjąipopolłuidtiiu ..iiicikcmpiiwwany k ró l"  Titałji. Musso- 
lini“ , pnzyjąt na prywa.tneim potduch.ainiilu „lorefccirom.o- 
iw a.neigo królowóicza" fiilimm Jau k ie  G oogana w  itoiwia- 
rzys'łw ie jego to M c ó w  ii iTieidlalkitioira „P opffo  ,1 l'Xtti:lr.a“ . 
D yktlator p rzy ją ł ich  «  t. ®w. „soli izwycięstiwia". bę­
dącej jeg o  gani,netem. M ałem u Ooogamoiwi ta k  spoidio- 
b a ły  śię niugiriomddlzbne tam  t.rolf.ęal faisizysitowskiiei. Iko- 
bie.ree, b roń, rnełile. j f l t ,  że  modlzlcę 17. itiruidenn ztlodaA 

A jo nakłonić d o  'wyjśtóa,. g d y  Kśllmchijtfiie by ło  skoń­
czone.

R ó w ,a "  ła-skatwie'i I  nietiajonią loickawoiśic-ią p rzy ją ł 
C oogana Ojciec iw . P iu s  XI, kitóry iz u.iim dłu.ż-.zy 
czas zm in aw M  i chiwnakł iza to, że mTrsśiiie jb f iń y p p  
dzieciom  w y d io d icó w  (podoirlki.

W  czasie roizmo,wy zapytał^gjp Pa.piież, międizy in ­
ne mi, poby m u siprawiłó jnajiwięikjizą przyjtuiinęiść w  
jego laaiw.oidaife. Jackii.e' izaisltanioiwril się cłiwfflę, poczeon 
mztikl:

— N ajw iększą przyiem ność m iałbym  w ów czas, 
gdytbym m ógł zobaczyć n a  filmie Jacfcie C oogana, 
k tó rym  jed n ak  n ie  byłbym  ja  sam .

•go piętiia, iw k tó ry m  jednak  oificyny zabiły ow ą m a­
leńką. prizekoaną tirTkę ariogancjii i ipcwndisti Sjsebile.

— Bardzo mi przyjeniiuiiie. — jf.ędz.ł prizez tiiałe izę- 
'by olbrzym , iwciąż obraicający iw cfężlk-kih rękach  pa- 
ipicroiśnicę. —  A ja.. ifcjaMze pana, naizyw-am ««ę... F ra ­
nek  VV;iCi:ia.

D uże, t^irku-ioiweyoczy sipojozały na .nścga 'z .O'łu- 
plieiiiem.

— Cóż za iilizlwna focm a p.rized-taiw.ianiia się — .po­
w iedziało to. iśliiozne. zrlumtioiii.e^siiiojirizcnię.

P rzyszły  sizef. panny' Li(lns:i,,jpairi.-lknął krótlkini. w eso­
łym  -i .złym zaTaizem śmiiechom.

—  P a n i mmi,- nie ,pam ięta? Tu, w  ty m  A lęp ib , 
wiśród potlcii ąłcininy ii ipionświiairtioiwianych c ie lą t s ta łem  
prize.ł pauióą iwr aachw ycte —  'brudne ipoipychadlo, śmńe 
sany, g łupi, m a ły  teiranidator... Patirzylem  na p an ią , 
ja k  n a  g.wóąedę, a lbo  kwńalt,, ałbo  co ś ,ta k ieg o , a parni 
wydęła, lusieczika i .zapytała.: „ J a k  elię nazywasiz?" Jaik 
się nazyw asz, ty  brudlny, głupi' ch łopaku , k tó ry  o- 
śmfle.Hai-iz <ię paltnzeć n a  m ule — śliiozną m ałą lałecizkę, 
córkę hołralta iz pieTiwszego tpiętira?

—  F-amek 'Wirona —  odlpowiiiedlz’aiłem, um ierając  
nieimal ize sizczęścća,, że  pani iraicizyła d o  m nie p rze­
m ówić, mmlle .zauważyć... A ipaini? POmii. ipair^fcnęła 
śnili,achem, w ie pani, takim  iśnilecihem, co ito waiłi po 
m a % f r . .  co Ito b ije  po  gęlbie — pwpraiwiit s;ę spiesiz- 
niię. pirizypoiminająe sohie luiudlme npom n eiwa Lżidy 
D‘O ra. — 'N o  i  dziś —  zm rużył pała jące  to,zik,oszą 
izęmsity aozy —  idziś jalkoś p an i n ie  iwybuiiłlia śmie- 
ichean z tegOs że  ńaizywam się Wirona- i  niaipewne, w v- 
chodżąc, nio 'do-dia parnią jaik iwttiady ae zanarsizczonym 
pogaind!iijw,iie uoiskiem: W.rona ibez ugona...

a itó
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Głodu tytoniowego niema.
S k arg i i u tysk iw an ia  n a  >brak w yrobów  ty ton iow ych  są  nieuzasadnione. 

(Od ko responden ta  „G ońca K rakow skiego  ‘ ‘)

DZIEŁA SZTUKI I ZABYTKI W POLSCE.
„Z D JĘ C IE  Z KRZYŻA".

ORYGINAŁ RUBENSA W  KALISZU.

•W sta ro ży tn y m  ikosclide św. iMBkoJiaja w  Kałiśizm, 
•w o łta rzu  wielkim, iistmiieje o d  XV II wiieku, 5Bakoim3- 
d-e arcydzie ło  flam andzkiego mistrza- Piioitiia P aw ia  
Riubemsia, .geujalnośc-ią kom|pO'zycji i  żyw ością koló- 
ry tu , pełniła eiBy rlnaimiaitycizniieg i anatom icznej ścisło­
ści, -zwracające uw agę znaw ców  sztuk i.

O braz w yobraża , .Zdjęcie iz K rzyża". D arow any 
•został wtaiz z p ięknym  o łta rzem  barokow ym  kościo­
łow i św. M ikołaja.' pnzeiz P io tra  Zenorniskiego, fcuicli- 
anłsltaza korouinegO' i ‘bydgoskiego sltarófitę, 'zmarłego 
,-w IKrakowije iw 1633 moiku. Żeribimnki rodem  z ziemi 
Kaljilskiej. wychowamy s ta ra n n ie  iw Rizymie, był je ­
dnym  iz u lubionych dw orzan Z ygm unta III. k tó ry  po­
sy ła ł go .często w  różnych legaicjuch 'zagnamiicę. Z se j­
m u  fetopadoiw ego w  1620 rciku Żerom ski w ysłany  
■zo-tał d o  Flam drji w eprdiwdo uzyskan ia su b sy ljó w  
na w ojnę tu rec k ą . W  c®a-sóe siwego ipobyitu w  Antw.ar- 
p j i  malbyi on  <w pracow ni Rwbensa przepyszne ..Zdiję- 
. c.Le z K rzyża". F a k t itern i au ten tyczność  obrazu sitiwier 
d-za 'w izytacja Ikcścioilo, dckanaiua 26 fe to p a .aa  1639 r. 

•przez SńamSśkiwa Zychow icza, d e leg a ta  arcyb iskupa 
gnieźnieńskiego. k tórej w spółczesny 'rękopis tznajdu- 
je się w  amohńwnwn fcościefaeim.

Dbraiz m alow any jesit ma płó tn ie, ima w ysokości 3 
•m etry  i 20 cm ., a  -izeraikości 2 m e try  i  12 cm . Grupa, 
•wspaniale ułożona sk ła d a  się iz pięciu osób: P rzepysz­
ne ciało  C h ry stu sa  zdejm ują iz k rzyża  Józef ;z A rym a- 
te i  'i św . Jam. na pnaiwio s to i przec-iudlna. postać  Ma- 

■ dioniny. u s tó p  k rzyża k lęczy  Mur ja .Magdalena.
•Utwór m-ależy d o  drugiej z mzędu g ru p y  nieco póź­

n ie jszych  ..Zdjęć z K rzyża:1 Rubemsa. Doi g ru p y  p ierw ­
szej przadewsizysulkiem dram atycznej, złożonej z o- 

•sób dziew ięciu, Obok maciżeiłnego dzieła w k a ted rze  
-w An.tiweirpji z róku 1612, zaliczyć należy  aż po iruk^ 
1615. ob razy  z •Selint lOme.r z Lille 1 \z Y akncicnnes.

G rupę dinigą. inaczej liryczną, pe łną  sm u tku  i  spo­
k o ju . rep rezen tu ją  dbroizy iw kościele św. Ja n a  iw Ar­
ra s  o raz  iw k a ted rze  tamiiejsizej. Maks Rooises, najw y- 
łłitiniiejszy dziś badacz Rulbemisia., uw aża  pierwi-izy z 
ty c h  o b razów  za dzieło  uczniów  Rubem-ia około rictou 
16 2 5  wykonanie, a  pnzeiz m istrza tyillko m iejscam i re- 
•Jtwiszoiwaniei, jdbraz zaś d rug i aa uitiwór całkiem  nieo- 
•rygimalmy. Obmaiz 'kafelki je s t co do układtu iden tycz­
n y  z obrazem  w  A rras, lecz w yższy odeń o  40 cm., 
a  szerszy  o 17 cm.; bairiwy eizat iMaidioinny ii Jó zefa  z 
ArymiateL są rów nież rw Obraizie kalisk im  odm ienne i 
■mają ch a rak te r  O' w iele w ięcej za o ryg inałem  św iad­
czący. niż na obrazie, iw Anras. C a ła  tech n ik a  szero­
k a  i nad  w yraz p łynna , św ietny kolitoiryt o raz  ogólmy 
mastirój arcydzie ła  św iadczy dosadnie, że idbraz laaJł- 
isk i je s t uitiwiorem oryginalnym  Rubemga, nieizaiwioilniiie 
piierwisizym. k tó ry  dio P o lsk i ipnzyftoył, gdyż późniejsze 
s to sunk i P o laków  z Rulbeusieim i aultyisitamiii Flan.Iirjj 
EOicizynalją d o p ie ra  o d  1624 ir. 'Od 'znanej podnóży 
AYładysłaiwa Waizy d o  BrufesieUŁ i  Anitwerpjii.

iW iriotkni 1021 iw celu prizyiwirócenia obrazow i daiw- 
■aiej świetniościi I u  chromi!,emlia g o  prized znis,z cizeniem 
u rz ą d  bonseiriwałoinśkł powiołał do życia, komitet, kon- 
seirwaicji itiego za.byiliku z grona, znaw ców  złożony poii 
p ro te k to ra te m  kand. D ałbora. K om ite t resitauiraicje. o- 
ł>naziu potwłerzył ar.t. mail. ip. -lózeifowi Riutkowi.-lkieonu, 
k tó r y  z zaidamiia tegO' wyiwiiąiział się ku  eadowiołienitu 
rzeczoznaw ców . Obraiz Ibaindao izniiisizicizioiny wskuitek 
czgiuiblnegio dtóiałainia oświietilenia gaizoiwego i  w pływ ów  
atm o sfery czn y ch , podłepiiomio p łó tnem  nowenn loirgainł- 
oanie spojtoineni ze silanem p rzy  pom ocy w osku 1 \we- 
niedkiiiej 'tenpenityny. UeuniiętO z abraizu w ern iksy  i pod 
k ła d y  pokostu , jakilnm kiilkakiriottniie p łó tn o  .było ,prz,e- 
cdąiginięltie. Jtesitia.unaic.jia t a  dlała m ożność o z  jesiżcize 
nsŁalłilć auitenityczniość orygiito lu  iRulbensai, zgodniie z 
tn ad y o ją  miiejsłcotwą i  diókum entam l airchiiwailinjinrń

Ohamakiter k o lo rystyczny  dbraizu oiraiz jego  techiiniika 
ł)eas([>nzecizniie wiskazuje n a  Rulbiemisa,, ja k o  n a  auilona 
oettunego Itegoi zalbylfcu, wykonalnego izapewne ,przy po­
m o c y  ucraniiów. Ruibentsotwii zaś sam em u pnzypiisaić n a ­
le ż y  przodewsizyisitkiiem ctiało Ohirysitusa oraiz b iały 
oadiuni, nSe m ów iąc o neitmisizaicih ciałego obrazu , diokio 
nainych iwłasinioręcizinie przaz wieJlkiegio m istrza.

/twKu.rjer Lódiaki“). J .  RaciborekL

j M W j j B j f a .
ZM IANY W  STR O JU  D Y GN ITARZY  KOŚCIOŁA.
Według diaaiesiiieimia ,^0^00213. Libera" Pluis- XI za- 

mienaa wproiwaidzić oiszczędinioścł i znieść '■by rek w o- 
dizieży 'kamłynalów, ancybiiskupów i  biskupów. Obec­
nie protokół wymaga, alby każdy dygnitarz Kościoła 
posiadał ulhramiu czerwone, fiołkowe, czaimy., jedwa­
bne, wełniane, f.urtirzane, gnanositajowe. Rapież posta­
nowił zredukować Uczbę tych ubrań do dwóch: czair-

Warszajwa, 7 paździemiilka.
W  fflwiąziku iz u ty sk iw an iam i n a  b rak  w yrobów  ty ­

ton iow ych  M in isterstw a Slkambu ipoilecólo diokładniie 
zbadać, o  ,ile utyslkiiwaniia. te  sa  uzaeadinionie.

Rrizeprowajdaoine badaniia w ykazały , że we w rze­
śn iu  ro k u  zeszłego, k ie d y  Obok fa b ry k  rządow ych 
czynnie b y ły  fab ry k i p ry w a tn e , sprzedano  ogółem, 
302^224 kg . iwymolbów  ̂ ty ton io iw ydi, na tom iast w e 
w rześniu roku bieżącego sam e ty lk o  fabryk i rządo­
w e w ypuściły  na ry n ek  329.170 kg. w yrobów  ty to ­
niow ych, czyli o  26.946 k g . w ięcej.

Je że li się ©waży, że w  m iesiącach m aju , czerw cu i 
łiipou r. b. p ryw atne fab ry k i ty toniow e ogrom nie po­
w iększy ły  w ytw órczość, czego dow odzą nćepomie.r- 
n.ie w yższe dochody za  bandero le we wspommijanycb 
mniei-iiącaich — to  przekonam y się . że na dzień  p ierw ­
szy sierpn ia znajdow ać się m usiały  w handlu ogrom ne 
ilości w yrobów  ty ton iow ych  z  fab ry k  pryw atnych . 
A iwiięc rzekom y b rak  papierosów  i  ty to n iu  tłóm aczy 
się  tern ty lko , że palacze przyzw yczajeni do pew nych 
g a tu n k ó w  dziś przez P aństw ow y Monopol nie w y ra­
bianych, u w ażają  to  za  b ra k  papierosów  wogółe.

jesit,, jak  tiwiileindizi E u g en  :Hoiły w  „Neues. Wiiętnetr 
Jounna l'1 sioibowitórean —  LerJlńa. Rrziei rokiem  nie­
sp e łn a  baw ił d r Sadus w  Riisizczainiach ima k u rac ji, g d y  
rozeszła się sensacy jna w iadom ość, że przyby ł sarn 
d y k ta to r  sow iecki, Lenin.

Tirzyr dn i z rzędiu przypuszczano isztuiim d o  miiesiz- 
kam ia ibieirłn.eigo ku rac ju sza . Żandarm erja, policja, de­
te k ty w i węszyli, dopytyw ali, badali legitym acje, p a ­
szporty , dokum enty . B iegły te leg ram y  od  P ra g i do 
Rresizburga, zapytyw ano iw Wamsizaiwiiie, W iedniu, B er­
linie, P a ry żu  —  „Kim  jeisit d r  iSachs?" — Odpowiedź 
bizm iiała deneriwuijąco: „K ie w.iemy". Zaś • jedinio> z 
wiieczoirnyieh piism wierliefekiiclh, mimo of.icajluych za­
przeczeń  sowiecfcich, sitwiiendzilo: „A  jednak  Lenin 
■bawi w P iszczanach"!

P r  Sachs baw ił się znakom icie ca łą  afe rą  i  panu  
Hołly, kltóry go i w rtym netku w  Piisaeizanach spoit> 
k a ł, oipawiEcdiział, iw- jalki sposób ipawisiialta cała sp ra ­
wia. 0'Jo dziękiii ipopairciu Tow. diziemmilkainzy i  Siteratów

ne a 'Czenwonie dła kard y n a łó w ; fiiołkawe ,i azaimę d la 
arcyb iskupów  i  hii Skupów. Jed w ab n e  zaś . bętią 'zupeł- 
nóe anłe&tme.

R A D JO S ! A C JA  NA ETN IE.
lOstiemnaatiu sęirsnmoilogów i  radjoiteohników z Manco- 

anim n a  czele pnacoiwało pnzez dw a ‘ygodmie w  ebser- 
waifoirjuim ma sfflczycLe E tn y , celem założenia, .tona s ta ­
cji' ipadliołiełegirafu iskrow ego. P o d  inaidiaorem .Marconie­
go iwizmiie-iionio maszt., m a jący  100 m etrów  w ysokości, 
w  dolinach okołTaczmych a n a  stokaich wulk-n u fachów  
.cy, zaioipaitrizieimi w odipoiwiiiedinie apaira.y, przeprow a­
dza li eksperym enty . C a ła  t a  p ra c a  jednak  icaizuła stię 
doinemna —  niie u d a ło  isiię foliom e lek trycznym  pnze- 
imiknąć m asy  laiwy, talk, że zam iar prcesyh.nii szme­
ró w  i  huraganów , szale jących  wr óg:nisitpm  w nętrzu, 
u a  idiaiteze p rzestrzen ie  zeiwinętirizne, iza pom ocą nadjo- 
•sitacji, sipełzł nianaaie n a  rniazem. P ra cy  i dośw iadczeń 
w  tym  k ie ru n k u  niie pnzeriwauo je d n a 1:.
BY K I POWODEM ZATARGU DYPLOMATYCZNEGO

Prizęd kilfl^u dlmiami magilstirat m iasta  B udapesztu  
w  o s ta tn ie j ichiwlli odmówiił .poiawołemia na ,odbycie w  
B udapeszcie w alk i byków . S tra ty  przedsiębiorców  
w łoskich i  hteiapańskich iz tego pow odu w y rre z ą  500 
ty sięcy  'Mirów. W  spraw ie te j ilmt.enweniowili iwe wę- 
gtierslkiem 'Minfeiterisitiwie Spraw  W ew nętrznych  posło­
w ie w łosk i i  hiszpański. Minfeiter o św ia łcz y l jednak , 
że n ie  m oże wiknaczać w izakires działania Władzy mniej 
skilej, k tó ra  je s t  w ład zą  auitomotmiczną.

D E SPER A C K A  D E SP E R A T K A .

P o lic ja  obyczajow a w  Bertiinie, zab rała  z uMcy do 
kom isarjaitu newiiru zachow ującą się nieprzyizwoiciie 
23dctiin^, EPzę Lehm an. W  komiiisarjaciLe Leamanóiwna 
izaczęła tupać  nogam i i  iwinzesizezeć, że ją  krzyw dzą, 
bo o n a  jesit p rzyzw oitą  dziewiczyną t  k iedy  awamtu- 
mującą się w  dalMzym ciągu zam knięto  w ccii, powie­
s iła  się ma p ask u  o d  .płaisizcza. W  o sta tn ie j chiwillii 
sposltrzieżano j ą  i  niepizyitoimną .odcięto Zaledwie ją  
pnziyiwirócomo dio p rzy tom ności, przegryzła rob ie żyły 
u  r ą k  — poniew aż Biłn'ie krwaiwiła, zabrano j ą  iz re-

D ążąc idlo zai-spokojeraia rozmalittyoh patirz,eb Dyircbt 
c ja  M onopolu T ytoniow ego (wypuściła ma ry n ek  b ar­
dzo znaczną ilość tych  gatunków  w yrobów  ty to n io ­
w ych, k tó re  daiwmiej p rodukow ały  fab ryk i p ry w a tn e :
obok  dotychezaisioiwyeh gaitu-nlków D y rek c ja  M onopoiki 
Tytoniow ego w ypuściła n a  rynek  w ciągu w rześn i*  
140 gatunków  cygar, 99 gatunków  papierosów  i 55  
gatunków  ty to n i k rajow ych , w yrab ianych  d o tą d  przez 
fab ryk i pryw atne, nie m oże je d n ak  p rodukow ać and 
w ypuszczać w  obrót, łiandilowy w szystk ich  m arek  ty ­
toni! 1 papierosów , jak ie p rodukow ały  100 fab ryk  p ry ­
w atnych . Niem a M onopolu T ytoniow ego n a  św iecie, 
k tó ry b y  w yrab ia ł ta/k w ielką ilość gatunków , ja k  Mo­
nopol Polski, jednakże liczba w yrab ianych  gatunków : 
jesit znacznie m niejsza od te j ,  k tó rą  w yrab ia ły  fab ry ­
k i p ryw atne , niem ałej je s t  o n a  dosta teczna , ab y  z a ­
spokoić g u sty  najw ybredniejszych  palaczy, a  to  tem - 
baridziiej, że w iele gatunków , w yrab ianych  d aw n ie j 
przez fabryki p ryw atne, różniło  się ty lk o  nazw ą.

T ytoniow e fab ry k i państw ow e n ie m ogą rozdnab-

iw W arszaw ie, ciężko chory  d r  S achs o trzym ał ó a  
sw ojej dyspozycji w óz salonow y prezydenta R zeczy­
pospolitej (?!) i z  ca łą  parad ą  w yjechał do  Piszczani.
To naiaunalniie w yw ołało n iebyw ałą  sensację ju ż  n a  
dw orcu  iw Riśizciainach iwśród tuaganzy, komdufctoirów, 
u.rzędnilków kolejow ych iltip., k tó rzy  otdniOBflJii się do 
„do  jjojmego gośc ia" z  un iżoną gnzeiez-niośeią. W szędzie 
szep tano  sobie n a  ucho: „T o chory  Lenin"! „B oże 
ja k i b lady"!

..Na nic- .nóe .zdały się  'Zapewnienia żony d ra  S achsa , 
że to  nie je s t  Lenin, ludziska uparli się i w ierzyli, ż e  
d y k ta to r  bolszew icki je s t w śród nich.

■Obecnie praw dziw y Lenin n ie ży je  już, a le  jegto 
sobow tór je s t w ciąż jaszcze w  PIl-izozonach. O bw ożą 
chorego człow ieka w  w ózku  i  dzidki Bogu, nie in te -  
ma-uje śię  już  u iin  żądna, isensacyj pubilazność.

Podabień'sjt|wro. sobawitóra izrasztą .jesit ibardzo p ro - 
błemaltyczine ii ty lko  z odiległoiścij, a  iwr diadatku p o d  
w pływ em  suggestji, m ożna znaleźć pewne w spólne 
cechy  w ry sac h  tw arzy , czy  w  sm ętku  oczu.

opatiruniku, w' dradze rzuciła się pod naljeżdżający 
samochód, ale i tu  jej się nic pow odło, bo szofer 
w ostatnim momencie wstrzymał auto i nic się jej 
nie stało. Zawiedziona w swoich za mi arach samoibój* 
■czyni isttlnawzniie się rowzJłośc.iła, napluła saoforoiwi W  
twarz i powybijała sizyby w samochodzie.

DZIECI AM ERYK AŃSKIE CHCĄ SIĘ BAW IĆ 
BAWOŁAMI.

W .narodowym panku amerykańskim namnożyło się 
tyle bawołów, iż „Natóomal Park Scrvice“ zmusEome 
było wyłapać około 250 sztuk. Bawoły postanawiani® 
rozdać amatorom jedynie iza opłatą kosztów transpoir- 
tu. Amatorów zgłosiło się dosyć. Jeden z nich, otrzy­
mawszy 'takiego haiwoła już po kilku dniach wysto­
sował do Waszyngtonu zażalenie, że brodaty rogacz 
pofcaiteazył tadlzi i  wyłamał mu 3 żelazne k raty.

Między amatorami bawołów było bardzo dużo... 
dzieci. Jakaś dziewczynka ze stanu nowojo-skiego 
wniosła pisemną prośbę do Waszyinguomi, motywująio 
ją  tern, że ma już jednego psa, 3 koty i jednego k ró ­
lika,, ale baindżo :chętniie chioiałaby się teraz zabawić... 
z bawołem. W odpowiedzi na to otrzymała oficjalny 
fe t  z Waszyngtonu, w którym rząd amerykański r a ­
dzi dziewczynce, aby się izadowoliła pieskiem, gdyż 
młode ibawolęta są tyisłąckroć większe od dziewczyn­
ki i... źle wychowane.

HUMOR, IRONJA, SATYRA.
TAM UCHODZI.

— Słyszałem, że tiwoja bra/towa wtiodżie skamdałi- 
czny żywot.

— Nic ule szkodzi, ibo ona śtialłe mieszka w K ra ­
kowie.

— Wiięc cóż z itego?
— Ohyba wiesz dWbmze, że tom najcięższe zbrodni® 

uchodzą bezkarnie.
(Wyjątiki z „Szopki", Nr 40).

u iać  p rodukcji ma inlieziilczoną ilość gaituników.

Wesoła historja o sobowtórze Lenina.
Dyktator bolszewicki, którego widziano wszędzie, gdzie go nie było.

Dr. Sachs, w ydaw ca „Głosu Rofitkiiegof1 w  Łodzi,

w iru , żeby ją  zaprow adzić ma stację  pogotow ia d o
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KRO NIKA.
U PK K TU A R  TEATRU MIEJSKIEGO. J

Środa, 8 b. m.: „Redukcja11. ■ •
Czwartek, 9 b. m.: „Redukcja11.
Piątek, 10 b m.: T eatr zamknięty. ,

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI".
Środa. 8 b. m.: „Madame Pompadour".
Czwartek, 9 b. m.: „Żóttiy kaftan11.
P iątek, 10 b. m.: „Żółty kaftan,11.
Soboitu, 11 b. ul po poi.: „Dziewczę z, łłolamdji11; wie­

czorem: „Madame Pompaidiofur11.
REPERTUAR TEATRU BAGATELA.

Środa, 8 b. im.: „Dzikus".
Czwartek, 9 b. on.: „Dzikus".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH.
Promień: Jaxskie Cogam „OLiver Troist", dram at w 8 

aktach.
Reduta: „Miłośnica .pirata". (Pbd czarną flagą). W głów­

nych  rolach Miloiwamoff i Bć&cot.
Sztuka: ^Dziewica z haremu" sens. film -ameryk. w 10 

aktach.
Uciecha: Otwarcie sezonu. „Don Carlos i Elżbieta", d ra­

mat w 10 aktach. W głównej moli Konrad Veidt, reżysemja 
Oswalda.

W anda: „W śniegu". Przewyfoomna ikomedja, z Pa* i Pata- 
ehomem.

W arszawa: „Kupiec wenecki", dramat.
Zachęta: Joe  Deebs „Tajemnica szkieletu", dram at w 6

aktach. Program podlwójniy.

OTWARCIE WYSTAWY JESIENNEJ. Dnia 16 b. m. 
Otwartą zostanie w Domu artystów  przy plaou św. Ducha 
jesienna wystawą p ra  ec-złonkaw Związku. Zairaądi Związ­
ku  uprasza, wszystkich członków o nadsyłanie iswyc.h prac 
d o  sekretariatu najpóźniej do soboty ill-igO' paiżdlzieimiiika.

PIĄTA AUKCJA ARTYSTYCZNA. Po. .przerwie waka­
cyjnej urządza związek w dalszym ciągu aukcje artysty ­
cznie. Pierwsza w  okresie ipowakaicyjuym a. piąta z rzędu 
aukcja odbędzie się we wtorek 14-go października od go­
dziny 4-tej po południu. Przedmiotem licytacji będą jaik 
zwykle olbrazy i przedmioty iw zakresie sz-tiuiki wchodzą­
ce. Ostateczny term in zgłaszania i nadsyłania wszelkich 
przedmiotów ma Ecytaicji piizeizmiaicizoinych upływa z dn. 
ll-g o  paźdzeiunika-.

W SPRAWIE PODATKU OBROTOWEGO ARTYSTÓW 
MALARZY. Związek Polskich Artystów Plastyków w 
Krakowie zawiadamia swych dzionków aiby zechcieli zło­
żyć pajpójmiej do. dmiia. 10 gw października w siekretairja.cie 
^wiąaku nakazy płatnicze po,dąbku obrotowego aa  I pół- 
ifWW 1324, a  tp  iw celu dalszej ■wsjpólne.j akcji ,w związku 
z  .wymierzaniem powyższego podatku.

W SPRAWIE PODATKU OD KAMIENIC. Przed kilku 
dróanri m agistrat doręczył właścicielom realności nakazy 
płatnicze na zapłatę poyńtfcu od nieruchomości za czer­
wiec 1924 r., oraz za JH kw artał b. r., t. j. za  4 miesiące. 
Ponieważ !*ard«o- wielu właścicieli nie. jept w stanie zapła­
cić odiraizu całego podatku, przeto prezydjum Toiw. kat.o- 
liękach właścicieli1 realności- i' gmin przyłączonych, zwró­
ciło siię do. prezesa Iziby skarbowej p. Gretgera *> zezwole­
nie zaptoccnca-tegolpodiatiku w ratach. Dziś iizba skarbowa 
Mbwiadomiła prezyd jum Tcw. d ra  Dr. Mussiilai, że na indy­
widualno .prośby, w wypadkach gcdmych uwzględnienia 
Izba będzie odiracza-ła zapłatę i zezwalała na ratalną 
fipłsutę.

BRAK CUKRU W KRAKOWIE. Swojego, czaisiu dtom-oslli- 
Amy o braku cukru krysfalilcznego w iKrajkowie. Jak  nas 
obecnie miarodajne sfery informują, brak tego. artykułu 
należy tłumaczyć tom, że Bank cukrownictwa nałoży! .na 
hurtowników obowiązek odbioru '2 wagonów nafemady przy 
jednym wagonie ,p iasku11. .Wobec zaś tego-, że w ostatnich 
10886®'* zapowiedział ten  Bank, że od nowej kampanji bę­
d ą  mogli hurtownicy zamawiać euikier-piiaisek ibez obowiąz­
ku  pobierania rafinadiy, .przeto kumtiowmłcy w obawie, by 
n ie  został 'itm mia, składki© cukier rafinowany, wstrzymy­
wali się z zakupem dio nowej kampanji1, k tó ra  się już roz-

ZARZĄDZENIE. Z dniem 1 października 1924 r. w yłą­
czono gminę Brudzie© z zamiejscowego okręgu doręczeń 
timzędiu pocztowego Kamińsk i .przyłączono ją do zamiej- 
epowego okręgu urzędu pocztowego Radomsko..

REW IZJE ZA PAPIEROSAMI ZAGRANICZNEMU Ckli 
łriłiku dni zjechała, z W arszawy do K rakcw a specjalna ko­
misja, która przeprowadza we wszystkich reistauraicjach 
i  (kawiarniach .reny i zje za  papierosami ragraniicznemi. Jak  
słychać, w jednej z but-, kaw iarń zakwest-jonowano 5000 
sz tuk  papierosów austirjactkich.

AMATOR CUDZEJ GARDEROBY. N iejaka Barbara Zą- 
dek, zamieszkała w Podgórzu, oddlala w  przechowalnie 
swoją gandenoibę i  gotówkę 245 zł. właścicielowi zajazdu 
pnzry pi. Matejki. Rzeczy te  niostępnie podijąj niejaiki Kulik, 
przedstawiając się właścicielowi zajazdu, ja,ko mąż Żąd- 
fcowej.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Pogotowie ratunkowe udizre- 
łfflti pomocy Annie Sulejowej, zamieszkałej pnzy ul. Feli­
cjanek, k tóra przez wypięte jodyny usiitowiała_ sobie ode­
b rać życie. Po wypompowaniu żołądka odwieziono despe- 
ra tk ę  do szpitala.

OSTRZEŻENIE. Doiszło do wiadomości dyrekcji teatru, 
J .  Słowackiego nv Krakowie, że od pewnego czasu jeździ 
po miastach Małopolski l  Śląska, .zbieranina osób, nie ma­
jących nic wspólnego ze sztuką i teatrem a ogłasza szum- 
nesni afiszami , jakoiby stanowiła ona zespół artystów  
teatrów  krakowskich, co jest wderutnem kłąmsttwem. Dy­
rekcja tea tru  im. J . Słowackiego, oświadcza, że ani tea tr 
im. J. Słowackiego, ani zespół artystów  tego teatru, nic 
niema wspólnego z tą  dziką imprezą, pwszem zespół po­
czyni! w tej sprawie kroki u odpowiednich czynników. 
Dowodem jak się wprowadza w  ten sposób w  ibłipli publi­
czność jest jeden z oistatnich numerów „Dziennika Śląskie­
go", w którym przy .recenzji podobnego przedstawienia 
„Mar" .Stuart", w  Rybniku, popz.ynion.oj, biorąc .imprezę 
wyżej .wymienioną, za rzeczywisty teatr miejski tm. J. 
Słowackiego, bardzo ujemne A złośliwe aluizje n a  tema-t 
wartości teatrów miejskich w Polsce.

I M  l w i  l a W i
K raków , 8 paźdzaeirmilka.

W dniu 'WTCiz|ooa.js:zym organa lotnej brygady wywo­
zowej P. P. w Krakowie w y kry ły  ta jn ą  fab rykę per­
fum i kosm etyków  pray  ul. Zielonej 10. Właścicie­
lem tej fabryki byl nliejaki .Sailomom D am ast, kupiec 
.zamieszkały pnzy ul. Tirougutita. 5.

Podczas rewizji eaniaJeiziomo m asę fałszyw ych ety ­
k ie t zagranicznych na kosmetyki, dużo maiterjaiłu do 
wyrobu mydeł, pudrów, perfum i t. p., oraz m atryce, 
■pocihodzmia zag.raniioizmego. Damiasit .zaopatrywał lii-

Z TEATRU IM. J . (SŁOWACKIEGO. Dziś i  jut.ro budizą- 
ea niekłamany humor wśród zebranych Licznie widzów, 
komedja Jastrzębca-Zatewskiego. „Redukcja11. Z diniiem ju- 
traeijszjim .zejdzie ..Redukcja" na czas dłuższy z repertu­
aru. W piątek teatr pozostaje zamknięty, ze względu na 
odbywającą się generalną próbę do „Legjonu". Arcydzie­
ło Wyispiiańrsktego ukaże się, w  zupełnlie odimiennej niż 
dotąd iin'S«5eni!iziaicj'Ł p. .Wysockiej. Dwie dotychczas opusz­
czane sceny t. j. 6-ta, w celi księdza Jeknwicikiego i o sta t­
nia „ponad1 wtelkdemi wodami11 będą wystawione obecnie 
w cało®cl. Dekoracje do tych obu o,brązów przygotowuje
a.rt. mai. ,p. F. Krassoiwsiki.

TEATR IM. SŁOWACKIEGO.

Redukcja.
(Krotochiwiła w  3-ch ak tac h  Ja s trz ę b c a  Zalewskiego).

Wiolailibym og lądać „Redluikcję" ize sceny  b a g a t e ­
li1", k tó rej pmziazinaieizeinilem je s t  iwyslawLanle leklkile-h 
komęidyj i farsi, mo. a te  jeżclii to  po trzebne d la  ra to - 
iwaaićla kaisy, k tó ra  rw tym  m iesiącu ntebzczególimiie m u­
s i się ipnzedtdawdać w obec p a m  generał ty d ’ upaidkóiw 
iwystaiwuaniyic.h sizltluk, t!o trz e b a  izjłuwitiko to  rtrakto- 
.wać jafco „m atom  meoeisiiairiium",

P. Jai-lirzębiec iZalcmiskii ucizy się rob.i(-n.ia fachy 
w  najtopsizefl eizIkoC^ bo. framcustoLej i  teann za.wd.zię- 
•cza dobre  izaiwiązanie alkiltu piienwsrzego i s:tworzenie 
sy tu ac ji, k tó ra  dUa cfclktów kom icznych szecioko o- 
.twóeca Imamy. In n a  cizeicz, że  an i .z .postawionej raz 
sytiuaieji toocizyśilać należycie, a n i też  praw idłow o je j 
roziwiiąizać nie po trafi.

L u k i w ak c ji w ypełn ia ją  wPaładki z doiw.c.ipaani, 
kltóre rówinie idóbirEe gidteiietodtećlej wsitaiwibne być 
m ogą.

Kcotioickwilę ra tu je  parę dobrze zaobseinwioiwamych 
postaici f prizeniiesionyc-h .za. go rąco  z  życia n a  scenę

T reść gizbuki jesit Ibłaka.
Mitoiia mężanlka-turizędniczka, cbcąc un iknąć rediuik- 

eji, noiziwoidizii się p.oizioi:niiie iz mężem. K o rzy sta  z Je­
go  je j szef, kftóry siiię o  je j rękę ośw iadcza, N ie wiiie- 
d.ząc, jak  w y jść  z noiwej sy tu ac ji, rzekoma, rozw ódka, 
mezjwinuje z iposady .i w ra c a  ’dx> męża, też iziriediulko- 
walnego anrizędkika. Szczęściem, że te śc iow a „ n a  .czar­
n ą  godizinę" jalktś k a p ita k k  zaicho/wała.

Kr.oitecbwir.a t a  ja k  k aż d a  matuje się ty lko  żyweni 
tem pem , k tó re  ireżys.eirjii dało  się pr;zeiz cały czas u- 
itmzymać, Dzięki teamu dużo. śuiieehn i  w esołości na 
wćldioiwiiii. Otbsadla sizltuiki srtaraninłe doibrana W  grze 
wzięli! udizłlaf p.. (Mazanekówma, Zaleiwsika, Śniadecfca, 
KorionRciewicz oiria® Knaisnoiwiiecfci, Leliw a i  Szym ań­
ski. W szyscy dtobrizie zapisali' się iw paimięoi panbliilciz- 
ności. L . Skoczylas.

SPROSTOWANIE. Proikurataira przy sądzie, okręgcwyin 
iw Krakowie, .dirura 3 paździenniiika ilift24 N st 9316-24 nadsy­
ła  n a i t  naistępijące pismo.;

DEFRAUDACJA W 4-TYM BAONIE BALONOWYM 
18 TYSIĘCY ZŁ. A NiIE 20 TYSIĘCY. Stesawnite do pi­
sma Dowódcy Okręgu iKonpjuisu Nr. V w Krakowie, upra­
szam o  zamieszczenie p a  myśli. pair.'il0 ustaw y idinuk.ciwej 
naistępugącego. spro.stow.amia artykułu pod. tytułem: „Sensa 
cyjue malwersacje w Imtendlenturze Krahawskiej" zamie- 
szezonego w Nr. 211 ezasiopiisma. ,yGoniec Kraików,siki11 
z daty  15 iwirześniia 1924:

,Nkpraiwdą jest, jakoby w Kraikewsiktej Intendent,urze 
panowały nteprawdopodoibnei stosunki, jaikoby „rachunki 
kasowe* m  wielkie, aumy nie były zestawione" i „ jakoby1 
głównjTmi dioistaiwcami1 ibyli: przeważnie żydzi, na tiomiast 
pra.wdą jest, że- w  Intendenturze kiako.wRlkiej panują sto­
sunki ‘zupełnie normalne, że rachunki i zestawienia kaso • 
we tak  nia wielkie jak i  ma małe sumy sporządza się 
ściśle, z zachowaniem obowiązujących .przepisów .ii te.rmi- 
mów .bez najmniejszych w tym  kierun;ku uchybień, że 
wreszcie dostiawy otrzym ują ci obywatele tiańśfw a Pol- 
sikiego, którzy diaiją najdiogodniejisze dla Skarbu Państw a 
/warunki. Nieprawdą jest, jakoby Intendenfura krakow ska 
etoiiCHwala dziv>me prak tyki .wotbec okiceiów w niej pra­
cujących, nieprawdą jest dialej, jakoiby przed:kilkoma, mie­
siącami przemie silono z Intendcntury na.jtęższych A facho 
wych oficerów na prowincję, ,z których kilku nawet, prze­
ważnie żonatych zrezygnowało całkowicie .ze .służby w 
wojsku a  .zostawiema przeważni© młodych i  nieiudolnijmh 
dzięki temu że panowie ci, mieili liczne protekcje i  „plecy" 
u wpływowych osób. Natomiast prawdą jest, że Infendenr 
tu ra krakow ska żadnych dziwnych prak tyk  wobec ofiice- 
rów bv niej pracujących nigdy nie stosowała i  nie stosuje, 
pra.wdą jest. dfalej, że w ostatniioh czasach przeniosło' MiSW 
a nie krakowiska Imt-endenćura w  .związku a wjTmianą ofi­
cerów ma kresach .wschodnich, tylko jednego, żonatego

che wyroby swojej fabryki madką francuską, angiel­
ską, szwajcarską i t. d., poczerni fab ry k a ty  te  sprze­
d aw a ł jako  zagraniczne.

P.rzestochjwain.y na polJiicji, przyznał się <fe> uipra- 
wJania fałszerstwa, a  jako okoliiozmość łagodzącą po­
dał. szereg faktów, dówoillzących, że znaczna część- 
firm kosm etycznych w K rakow ie up raw ia  te n  sam , 
co i om, proceder. Damaisita anet-izitiowaiuo i odstawio­
no do sądiu okręgowego. Fab.rykę i' aakwestjonowa­
ny  toiwair zamknięlo i opieczętofwamio.

oficera admwwis*racyjneig,OH który  ®reeiztą nie pracował w 
Intendenturze, lecz w zakładize. goispodiarczim, diugi zaś- 
został zwolniony z wojska,.n,a. cvlasną prośbę i  objął stamo- 
wnsko w  służbie naiuceycidskdej. Praw dą ir&wnież jest. 
ze składy psioibowe, poiszczególnych referentów nie. ulegle 
w .ositatmii.eih miesiącach żadinej prawie, zmianie i  obejmują 
oficerów tęgich, fachowych i inależj^cde uk|Waljf.:ikoiwanvch.. 
Ufiiceirow nieudolnych a  mających za sobą protekcję i 
„plecy" wpływowych o.sóib w  krakowskiej Jntcindenturze 
niema.

Nieprawdą jest, jakoby Imtendientura krakowska z każ 
dymi dniem coraz gorzej fucukcjcraoWala, i  jaikphy przyno- 
Biła straty  ^karboiwi P&ń,s;t-wa., aiiajt.cfm̂ a.st p ra^ łią  .jewt̂  że- 
InteaiioTituTa .kr<i:k.o‘\v?,ka fiUirikcjofriiUje zriŁp.etnie moirmałpie 
iir P™cuj€ Ściśle, według o,be wiązujących ją  rozkazów 
Jub YY i iumyeh przeto^cfiiycih w telz !pa.ńst;\V0'vvyciłi, i^>o*c^ta- 
wając pod stałą kontrolą Na.jwyżs.zych Izb Kcuiitroli P ań ­
stwa i Wojskowej Kontroli Generalnej, które to  władze 
nie stwierdziły do tej pory żadnych .uchybień, a tern m nie^ 
.uchybień takich, któreby pTiziyncsoły .zawinicne- etra-tv 
bkarbo.wi Państwa,

Nieprawdą jest jakoby, trzeba j.uż i.az zaprowadiziić ład 
w Intendenturze krakowskiej i jakoby trzeba usunąć siły 
niefachowe i nie,zdolne a sprowadzić z powrotem .zdolnych-, 
i  uczciwych praccwiiiikaw, naeoan-raist .prawdą jest, ź»  t\v 
Intc.mlentunze krakowskiej, już panuje i zawsiz© panciwaf: 
należyty ład i porządek a pracownicy jej są  ludźmi facho­
wym,:,, uczc.jwymii. i acLolniyimii1. Pr.o^.kurator przy sądlzie- 
oikręgcwyan: (Podpiis nicczyteiny).

-Stasoiwmie do pisma Dowódcy Okręgu Konpusu Nr V 
w Krakowie, upraszam ,ó' .zamieiszczenie pa myśli par. 19'« 
ustawy dim.kowej następującego ..spro,stewami:,a artyku łu  
pod tytułem: „Afera malwersacji .w lin!emdemturze krakow ­
skiej zatacza coraz szersze kręgli1 zamteszczoneigo w Nrze- 
217 czasopisma „Goniec Krakowiski" z daty 21 wnześńiau 
1924. „Nieprawdą jeist jaikpby afera ma.lwe.rsacyjraa- w  kra - 
kowskiej lnteindenit,ur,ze przybierała rozmiary nteslyc-ha^- 
nego skandalu, i jakoby wedle dotychczasowych wstęp­
nych badań braikowało. 'w kasie 20.000 zł. — Natcimiasw 
prawdą jest, że żadnej afery mal.wersacyjnej w krakow ­
skiej Intendanfiurzę niie ma i  nie było, i nie, mogła wlęe.- 
ona przybrać (rozmiarów, żadnego skaiidolu, jakoteż praw 
dą jest, że ,w kaisie tej Jnteaideintury żadnych pieniędzy nie.- 
brakuje, i  że Imtendełura ta n,ie posiada-żadnej kaisy w ła­
snej oraz nie prowadzi żadinej manipulacji gotówkowych. 
Nieprawdą jest, jakoby władze krakowskie specjalnie ba­
dały obecnie wszystkie rachunki i prowadziły kontrolę 
dostaw do Iniendentury krakowskiej, jak również nie 
prawdą jest, jakoby wojskowość poniosła straty idące • 
w setki tysięcy. Natomiast prawdą jest, że władze woj 
skowe p-pza normalną kontrolą i badaniami, specjalnie- 
nie badają obecnie żadnych rachunków i nie prow adzą, 
■kontroli dostaw dio Infendpnt-ury krakowskiej, u,te -zacho- 
dizi .bowiem tego potrzeba, gdyż żadnej malwersacji kt-ó- 
■raiby sjpcwoidciwą.lą stra ty  idące w setiki tysięcy w kraikow- 
skilej Initendentu.rze me. było. i  nie mia. Prawdą jetst, <łe po- 
ruczimik lwica, który nógdy do Intendent,ury krakowskiej' 
jai’.«> taiki nie należał i w niej nigdy .służby nie petoil, był 
platniikriom w 4-tynt Baonie Bało'niow}-m w Brcincwiciach 
pod Krakowem i. że mia tern stancw.iisku — likwidując-: 
z irozikazu MikW iKomisję Gospoidarczą tego Baonu, pnzy- 
wlai-irczył sirfcfe pnzeiz 'SifafeziOiwa.nie .piec.zęci kasy  skarbo- 
wej i  pcdlpiisów kasjerów kwotę około 18.000 zł., k tórą wi­
ni.cm był eidlprcwadizić d.o K asy 8kaabowej w Krakowie- 
jaiko. -reisiztę kasową Ucizoistalą po "kw.idacji. Nieprawdą 
jeist, jakeby w  Intenidenturze kiraikoiw-sikiej .panowały wkan- 
dhliiiczne stosunki i jakoby dowodem ich istnieam b y t 
wprost. u.:,e. dio p.cimyśleiniiia fakt, że jeszcze przed rokiem. 
Komisja kontrolna stwierdzając stan  rachunków kaso­
wych sikriiistaitoiwala!, n-iepoinządiki ąranujące w kaisiie i bńak. 
pi-enlędizy nće wciągaiiiętyicih (lo ksiięgi- — nalcimiiast. praw ­
dą je.st,'że .w k.rafcoiwiskeij Intendenturze. panują stosun­
ki miommalme i że Kiom.isje ik.outTO.lne stwiendiziające. stan-, 
rachunków fcasowyich znajdowały zą.wsze gospodarkę Icra- 
ikowsktej Intemdenitiury w .porządku. Intendentura ik;ral’oow • 
sika nie posiada żadinej kasy  a  ikasą jej jest Kasia Gkarbo- - 
iwa,. Prawdą jeis* dąlej, -że poruczn.i.koiwii r.witezo-wi wyto­
czył w ©TOinwcu ,1923 Do.wótdica IV (Baonu Balonowego- n a  , 
polecenie S'zefa Initendienltiury kraik owskiej, wy dane, na pod 
.stewie opanijii 2 oficerów, którzy  .przeproiwadziiM |jadanie • 
adim-inistiraicyjne w Komisji Gosipodairczej tego ibatmljonu
d.ochcdizen.:a w iWnjsikoiwym Sądzie Oteręgciwym w ' K ia— 
iko-wte a a  eaniedbainće niadizonu nadi podwładm-yim ipon. Iw.i- 
e7;chvi peraK ta lem  dochd^cenrH te  pozeiitały jedmiaik na 
mocy ustawy ainniiistyjniej -z ir. 1923 przez proikurat.urę przv 
Wojsk, isądzie oikr. Nr. V — umorzone. Nieprawdą jest... 
jakoby Komisja po. przeprowadzeniu dioióhodzeń wystała; 
rąpoirt' dó Wairszarwy  ̂ |> dyisioypMniaiTme lusumlęciię z  wąjsłca. 
ponniozmika kwiczą ł  jaikoby na sikutek tajemniczej Inter 
wemeji pewnych osób, pozostał tenże m:a cswean śtamowisku,. 
nat.omi.aist pra.wdą jest, że takiego, raportu dio W arszawy 
niie wysłano la. wiolbec umorzenia wspomnianych wyżej do­
chodzeń pozoistawiorło. por. Iwicrza na diotycibczaisoiwym. 
atanowiisku. Nieprawdą wreszcie jest, jakoiby Państwo. 
Polskie i  .Skarb. ibył przez jakąś kilkę w Intendenturze- 
krakowskiej okradany, natoimiaist pra.wdą jest, że todna  
oikradająea Państwo Polskie i Skarby kliika, w Intewdentu- 
irze fcrąkowisikiej —- nie istnieje. Prokurator przy sądzie- 
okręgowym. (Podpis nieczytelny).
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GIELEA
Kraków, 7 paaaziemiiEal

d e w i z y  w  o b r o t a c h  b a n k o w y c h .

Waiktfcy: 1 loJarY 5.19 .i pół (itowai).
Dewizy: Land w. 23.06, Nomy Jo d . 5.19 d tiray czwarte 

'towar), iPratga. 15.58— 15.60, Szwajcarja 100.—, Wiedeń 
'7.35.

Uajik Przemysłowy 0.42—0.45
Bank Małopolski 0.38
Eremski Bank .Kredytom-y 0.11—0.12
Powszeełmy Bank Kredytowy 0.11
Tlohian 0.38
Zieieiniic wsiki 9.60—9.80
•CegieJiski. Poznań 0.62

".TŁwSBIfiiS " ...................... ................. 0.73—0.75
i Irka 17.00—17.20

Siersza 4.40
Tepege P.50- -3.60
Polska Nafta 0.38
Strug 0.90
Porcelana Ćmielów 0.60—0.62
■Chało,nów 5.40
‘Ghyfóe 7.10

AKCJE NA POG1EŁDZIE.
Jam orzriio drobne 18.—, grube 16.—, Lem 0.50—0.52, Lo­

kom otyw y 0.49.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W ursrawa, 7 paźdizieirniifca.

"Bank Haindloiwy 7—6.60, Bamk Zjwiąakfu Spółek Zairobko- 
w w h  7.— Chouliorów 5.60—5.70, Cegielski 0.70—0.67, Zie­
leniewski 10.80.

WARSZAWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
W aluty: Doi,iwy 5.18 i pół—5.18—5.18 i  pół, Fmnlki fran­

cusk ie 27.34.
iDewizy: Belgja E5.27—25.03, Holandja 202.—, Nowy 

-Jork  5.18 i  pół do 5.18 do 5.18 i pól, Pairyż 2734, P raga 
15.54, Saiwapcarja 99.60, Wiedeń 7.32 i  pół, Londyn 23.15, 
Me Ijołam 22.71.

Miljonówka, 0.63—0.65—0.66, Pożyczka złota 5.60—5.50, 
B ony złote 0.90—0.89, Poiż.yczikia diolairowa 3.29— 3.30.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych, 7 paźdiziieirraiika. Hoiamd ja  202.90, Noiwy Jork  522 

i  pół. feomdym 23.30, Pairyż 87.40, Medjotłam 22.80, Rnaga 
15.60, Biudapeiszit 0.0068. oufcaireszt 2.77, B elpael 7.42 i  pół, 
ISotfja 332, W iedeń 0.0073 i tmzy czwarte.

ZE SPORTU.
S ensacyjna k lęska L. K . S.

T uryści— Ł. K. S. 2:1 (1:1) W ynik  mietyilfco, że mió- 
iw-L im a  iza siebie, ale .jesit om diotolitinymi myiiazeni t e ­
g o , co eię dlzinlo na boiii-teu. Tuiryścł izeibralii tym  ra ­
zom  o b fity  piom siwej dioitychicizaisowej, ©iebej i mozioł- 
Ttej pńaicy. To też boz zasitmzeżeń. Iibwierdlziiić 'należy, 
•fce ireziullltalt, bynaijmniiiaj nie ip lt, nfeotkśUjpnym mieimai 
w piłce możmeij pinzypaidkiiem, leoz je s t on  ityim tnaizeim 
prawdiziiiwyim mienttllkjiem Jl.t. Jeidinem słow em  drurży- 
ma L. K. S. -nie dola iz sieibie ami iw m ałej części 'tego, 
czego  od' miej w ym agać maliierżalo. G,raiła oma beiz am- 
łoiicji i  aapałni, m aże idrawigia, że  bez jKffiiaró.

W  tan  sposób L. iK. S . isitaaiciił 4wa. icenme p u n k ty  
tw misftmzositiwie, k tó re  ptnzyniosą korzyść ty lk o  L. T. 
t>. G.

W ARSZAW A. L egja— AZS. 9:0 (1:0). W  sioboitę rua 
bailslku LegijiL dinuiżyńy Legji i AZiS. inoeegirały drugi 
z kiofei m ecz o mii-tmzositiwio. iSpotlkamiie 'to, 'jialk byto 
dio pnzetwoidizenin, przyniosło  Lejgji 'zwycięstwo /w 'bar­
dzo  pnzykiryim dllla AZS. sitioi-iuinlku 9:0, L>o prizeirwy 
©iku llemicy trzym ali fei© gwardio. tnaicąc jedynla ibnaim- 
Icę. sitirizeliomą przez iSolhotitę. W  idinugiielj połow ie je- 
łlm ak zdołała jiuż p.rzec:iwis|taiwić się doskonałe u- 
isposóbiooieimiu maipa dow i Legjl..

L o k .u a — Warszawianka 4:1 (2:1). Warsizaiwianka 
■wystąpiła po raiz o s ta tn i dio izawodów o misitirzostiwo 
okmęgiu. Gira- nie decydow ała o losach obu kSiubów 
w  milsitnzoisitiwaali. pomiiiewaiż, inawOt w y g ran a  Wiur- 
tszaiwiiainiki mie dałaby  jej lepszego m iejsca, niż dinu- 
©ie. ®aś Poliaiiiia eweunt,ualiną pirizegiramą z ła tw ością 
innglaiby b y ła  pow etow ać sobie w  następnych  lek­
k ic h  spotkamiiaich. Zaw ody be ściągnęły irlo  pairkiu So'- 
ibietsikiiieigK) bardzo Etzmą piuibłiieianość, dlla k tó re j g ra 
Polanjl i Wamszaiwianikii staw owi nieprzeciętiną aitoaik- 
cję spoaitiową.

Ziwycięsitneo sw oje izaiwdiżSęSMi Polomia przeiwiaiżnite 
Janikow i Loihowłi, k tó ry  osioibiiście zdobył w szystlkie 
cztiery bmamki.

LW ÓW . Pogoń —H asm onea 3:1 1.0:1). Zaiwoidy o d ­
b y ły  się wr labecimości 6000 wklizów i pnfcynMJy ea- 
-r,łuiżioiLio awycię^itwio P  ogom,i.

Pokwffla (jPrzemyśl)— -Czamnii 1:0 (0:0). Po zwycię- 
•sUwiie odmdiesiomem ubiegłej niedzieli n ad  Hasimoneą

izaiwiodła dlnużyna O zam ycłi w  Prz(efm3r̂ iki. Pnzemy- 
ślank1 gónoiwiailii iziwłiaistzaza iw memuszej poLawie. Gzair- 
nd uiiiedi b. s ła b y  dzień. Goail p ad ł n a  12 m in. przed  
kuńiorim ze sitraałiu Waevulz(kiorwniaza. S ędzia p . iDaoorw- 
siki.

Lfcchja—Rew eta 1:1 (1:0). Z aw ody o mMirz. A. (ki. 
odlbytie w  SKiainMaiwawiie. S ędz .a  p . /I Hudryl.

O becny s tan  -oagryiwek o  miisitmzositiwio oikręigTU ilrwaw 
sikiieigo ipmzeasilawia się nasttępująico: P ogoń 11 p., Ha-

Z .? r.
Medycyna i Hygjena.

1. Dr. Muller: Najnowszy lekarz domowy wszy­
stkich chorób P35

2. Dr. Brejer: Obszerny lekarz domcwy. Leczenie 
wszystkich chorób, objawy, zapob eganie. Ziel­
nik lekarski, duża księga, Z czętci 4 —

3. Dr. I. Szpryngier: Lekarka domowa. Leczenie 
wszystkich chorób. Obiawy i zapobieganie. —
Duża księga 840 sir. 935 ilustrącj, 33 koloro­
we oryginalne tablice 1975

4. Dr. Wyrobek E. pirof.: Choroby weneryczne. — 
Leczenie i zapobieg. Duża ks. mnóstwo ilustr. 360

5. Dr. Jodelewicz: Poradnik lekarski chorób we­
nerycznych dla mężczyzn i kobiet 65‘—

6. Dr. Braun: Samogwałt u mężczyzn i kobiet 65 —
7. Dr. Tangey: Zboczenie płciov;e w świetle nauki 65 —
8. Dr. Spencer: Etyka stosunków  płciowych 6u- —
9. — ,?ozwói stosunków płciowych 60 —

10. Dr. Gelzen: Higiena miodowych miesięcy 60 —
11. Wertcheim H. prof.: Odm łodzenie ludzi i zwierząt 65'—
12. W eterynarz wiejski: Poradnik lekarski zwierząt 

domowych. Niezbędny dla każdego gospodarza 135
13. Mężczyzna, którego za męża brać się nie po­

winno. Rady i wskazówki z 25 rycinami 65 —
14. Dziewczyna, której za żonę wybierać nie wolno

z 19 rycinami 05 —
15. Dlaczego mężczyźni się nie żen ią? 35'—
16. Lombroso: Psychologia pocałunku 35'—
17. Forel Dr. prof.: Zagadnienia seksualne w świe­

tle nauk przyr. psychologji, hygieny i socjolo-
gji, 2 tomy 5'50

18. G ouim oni će Rem;-: Fizyka miłości. Rozwój 
życia płciowego. Wiedza tajem na 275

19. Najnowsze zagadnienia i tajem nice życia poza­
grobowego. Zjawiska duchów, czarnej magji. 
Hypnotyzm, spirytyzm, magnetyzm. Duża księ­
ga, przeszło 270 stron 3’30

20. Bosko czarnoksiężnik i tajem nice czarnej ma­
gji, 2 tom y 95 —

21. W yrocznia przyszłości: Wyjaw, tajem n życia 40'—
22. Ciekawe Opow. świata pozagr. o czar. i duch. 40.—
23. Wielki sennik egipski: ; rzepów, przyszł. Wró­

żenie z kart i rąk, z księga planet —75
24. Najnowsza kabała wszechświat, słynnej wróżki

Le Normand, z dodatkiem 48 kart w ióżb — 95
25. Pan Twardowski Mistrz Czarnoksiężnik — 40
26. Atkinsohn W. W : Kształcenie pamięci 150

Powieści, Romanse sensac. i krym.
27. Awerczenko A.: Moje uśmiechy —75
28. Balzac: Ojciec G oriot (przekł. Boya) 3 —
29. » C tatuie wcielenie (przekł. Boya) 350
30. „ H istorja Cezara Birotaeu (przekł. Boya) 3 25
31. Belmont L.: Diabbca, powieść modern 3‘—
32. Bohowityn: Nasi dekadenci, 2 tomy 2'25
33. Boya: Dzieje Trystana i Izoldy • 1‘50
34. „ Noc i chwila 150
35. „ Djabeł kulawy 3-50
36. „ Flirt z Melpomeną, 2 tomy 2'60
37. Brzeg: Zwierciadło kobiety 1 '50
38. Duuamel G.: Żywoty męczenników 2‘50
39. Djabelskie htstorje:NOwele Wellsa, Ewersa —‘85
40. Dziennik Królowej Wiktorji, histor. 2 —
41. Devey: Szkoła i dziecko 120
42. Diderot: Kubuś Fatalista i Jego Pan (Boya) 350
43. Dumas A.: Hi. Monte Christo, 4 tom y w jednej 

książce. Oprawione. Pow. hist. 10'—
44. France Anatol: Piotruś, powieść 3 —
45. „ i  Zbrodnia Sylwestra Bomara 3 80
46. Gip: Rozkosze miłości, rom ans kobiety zamężn. 1-60
47. Gruszecki: Hasła 2 mmy 3'50
48. Gaborian: Agent polioyjny 2 —
49. Kaden BanJrowski: G enerał Barcz 4 —
50. Konar A.: Dwór w Jędrzejowicach 4.—
51. Krzewiński: Z dziejów Tęsknoty 175
52. Korzon: Wewnętrzne dzieje Polski za czasów 

Stanisława Augusta 2 tomy 4•—
53. Królikowski K.: Z tam tego świata 150
54. Kisielewski Z.: Paskareczka 1-25
55. Kraszewski j  Chata za wsią 3 75
56 Ludwika Ks. Saska: Pam ięt.nk ż y J a  1 —
57. Lutosławski W : Wojna wszechświatowa 2'20
58. Łoźiński W.: Życie polskie w dawnych wiekach 2 35

ranomea. 0  ip., Gziaimu 8 p., F o ion ia  7 p ., L-oobja 6 
Rawena 1 p.

GÓRNY ŚLĄSK. D iana— D ąb 3:1.
M ysłowice 06—‘W ik to ria  S iem ianow ice 1:0 (l.D ). 
ifekra- Amaitsorsli K . S . 1:0 (0:0). 
iPoigoń k a t.— R uch  3:0.
S iem ianow ice 07 Załęże 06 4:2.
S trz a ła  ujR/udia.)—  Naprzód ^Lilpimy) 1:1,
F . C. K .-  -Onzel 7:1 (2:1).

59. Louys P.: Zagadkowa kobieta i-—
60. Lardon H.: Łóżko z ilustr. 1 75
61. Louys P.: Przygody króla Pansala 2 75
6?- May Karol: P sez dzicze Grand Chaco 25u
63. ,  M . W dżunglach Bengalji 2 80
04. M aupassant G : Panna Fifi i inne 1.—
65. Mirbeau O.: Ogród udręczeń L50
66. » . » Życie neurastennika l -—
67. Młyński 3.: Posąg grzesznicy 160
68. Mickiewicz A.: Pan Tadeusz ilustr. 1.75
69. Monatotr a M.: Gospodarstwo kobiece w ozd.opr. 9-—
70. Miciński T.: Walka o Chrystusa P50
71. Nikorowicz Ign.: Krwią i łzami powieść r —
72. Niemcewicz J : Jan z Tęczyna pow. hist. 135
jjj3 Ohnet J.: Córka deputowanego F —
74. Pam iętnik Mikołaja II b. ces. rosyjskiego 5-—
75. Paź M: Dzisiejsza miłość (•—
"To. Ph i pis A.: Spiskowcy J ;—
77. Pasek J.: Pamiętnik; 2 25
78. Payot J.: Wykład moralności 1.50
79. Ritner.: Duchy w mieście i'50
80. Rościszewski: Zwyczaje towarzyskie 2'50
81. Steffensohn R.: Morderca Markcheim 85
82. Sierosławski S : Drogi cierniowe 85
83. Sauretty W.: Morfinistka 1 —
84. Schnitzler: Taniec mdości erot. 2 —
85. Sirven E.: Prim adonna Opery 90
86. Słonimski A.: Teatr w więzieniu 2 '—
87. Steiriheil: Krwawa wdowa . 150
88. Schoyen: Białe niewolnice 1-—
89. Twain M.: Stillman contra Holmes, detekL 85
90. Tołstoj L.. Ojciec Sergjusz 75
91. Turnau J : Muszka 2*—
92. „ „ Łodzie bez steru 3'50
93. Werfel F.: Nie morderca jest winien 2 —
94. Wróblewski: Hańba pani Wisi, przygot. młoaej 

mężatki 1-25
95. Wasserman J.: Z łote zwierciadło 200
96. Zola Emu: Kartka miłości 175
97. „ „ Nana 2 —
98. Annil de Pene: Siostra W eronika 150

Książki pożyteczne i zajmujące.
99. Polski sekretarz dla wszystkich. Wzory podań l -50

100. Zatorski Z. prof.: Sfownik wyrazów obcych
(15 000 słów) z dodatkiem wymowy 2 75

101. Słownik polsko-niemiecki 7 50
162. . rosyjsko-polski 750
103. Samouczek języka niemieckiego 2-20
104. Najnowsza kuchnia warszawska. Niezbędna dla

k iżdej gospodyni. 1200 potraw. Duża ks. 300 str. 3-25
105. Kuchnia domowa przygot. polskich potraw 85 
iuo. Dobry ton. Jak zachować się w towarzystwie 95
107. Symboliczne znaczenie kolorów  i kwiatów 1-—
108. Wielki zbiór powinszowań na wszystkie okolicz. 60
109. Zbiór monologów i deklamacji 40
110. Śpiewnik dla zakochanych 40
111. Chochlik polski gra towarz. w pudełka 75
112. Flirt polski gra tow arzyska na kartonie 60
113. Figlarz warszawski zbiór anegdot i żartów  40
114. Album mundurów wojsk polskich F50

Książki ludowe.
115. Życie św. Genowefy i Bolesława — z wojen 

^rzyżowych, 2 t. —7U
116. Krew za krew i Z pod katowsk. miecza, 2 t. —75
117. Krwawe dzieje bandytów — o Ali Babie i 40 

rozbójnikach —7 5
118. Robinson Kruzoe i Przygody Guliwera, 2 t. —-75
119. Rynaldo Rynaldini i Sowizdrzał i jego awan­

tury, 2 t —-75
120. Bajarz polski i Opow. z 1U01 nocy, 2 t. —7 5
121. Ilistorja o Grzegorzu i Opow. o 7 mędrcach —7 5
122. Proroctw a Syb.lii : Piękna Magielona, 2 t. —-75
123. Jan 111 Sobieski i Hetman Mazepa, 2 t. —75
124. Oblężenie Warszawy i Tadeusz Kościuszko, 2 t.  —'75

Wydawnictwa detektywno-krymin.
125. Kamrow W.: Dowódca bandytów czeskich, 43 

zeszyty, 112 str. Komplet 8 5 0
126. Kartusz: Postrach Zyranów, 78 zeszytów, 1875 

stron, kom plet 15’50
127. Klimszok F.: 65 zeszytów 1.568 stron 1360

UWAGA: Powyższą prutnjj) dajemy przy zamówieniu książek na każde 12 złotych po otrzym aniu należności z góry 
(przekazem  pocztowym) i tylko do Jadnej pierwszej klasy. Premje na udział we wszystkich powyższych wygranych, t. i. 
do wszystkich 5 klas Jednocześnie, wysyłamy po otrzym aniu zam ówienia na sumą 60 zł. (po 12 zł. do każdej klasy). 
Na opakowanie i porto należy dołączyć jeszcze jeden złoty 25 groszy. Ze względu na ograniczoną ilość naszych 
premji i krótkiego terminu ciągn emd (16 I 17 pażłziernika 1924.) prosimy pospieszyć z zamówieniami. Tabele wy­

granych będą ogłaszane w gazetach. — Zlecenia prosimy adresować:

Składnica S. J A K 0 B S 0 N ,  Warszawa, ul. Grzybowska 31 g. K. Skrzynka pocztowa 370.

D A P I1 0  Każdy czytelnik i Szanowny odbiorca książek D A R M O
Przy zamówieniu na sumą od 12 złotych otrzymuje jako premię darmo los szczęścia, na udział w 10-teJ Polskiej 

Państwowej Loterjl Klasowej, gdzie co drugi numer wygrywa. Wygrane są w złotych polskich.

= = = = = =  5 klas. na ogólną sumę 4 512.000 Złotych. = = = = =
w 5-tej klasie w siczęśliwym  wypadku wygrana wynosi 250,000 Złotych

Książki wysyłam y po cenach przystępnych.
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. gV d î  T i  L e n  I  U u Ł i l j j f a E f f
: ta le in iu r ! m ż e n i a

ogłoszeń
R td a k c ja  ni* o d p o w iad a . O

OBOW IĄZUJĄCE OD 26-GO M A R C A : D ro b n e ' ogłoszenia za słowo zł. 0.10 —  d la  poszukującynh  posad  zł. 0.05 —  za  słowo dirobne o treśc i matiry- 
monjail-nej zł. 0.12 —  wiernsz milim. jedinoszpaltorwy zł. 0.10 —  wieTM w  rub ryce  „N adesłane11 zl. 0.25 —  w iersz miiOiiinetirowy po kronii-ce zł. 0.40 
O głoszenia ,przed tekstem  w iersz maTmetrowy zł. 0.50 —  Za uk ład  tab e la ry czn y , kom binow any 50 proc. - Zam iejscowe ogłoszen ia o  30 p rocen t droższe

4

0 
0 
0  
0 
U l 
0  
0  
0 
0 
0 
0 
0 
0 
0 
0 
0 
0  
[51
J r f  P l ń ł n a  ktajowe ' zagraniczne
UH r l U U I d  różnej szer. na bielizną
Iq |  i pościel.

(hj Ze f iry  i pfócienka
Ig i  na koszule, bluzki i fartuchy.

[5] B a r ch a n y  i f ianelki
| q |  krajow e i zagraniczne różnej szer.,
=2? na szlafroki, sukienk' i pijamy.

B  M arkizety  białe 1 koloro ve

MAŁOPOLSKI

ZAKŁAD ODZIEŻY
PODGÓRZE, NADWIŚLAŃSKA L. 12, TEL. 221, 2202 
Filja: KRAKÓW, UL. SZCZEPAŃSKA L. 3, TEL 2028

UDZIELA KREDYTU TOWAROWEGO
SPŁACANEGO W  CZTERECH RATACH MIESIĘCZNYCH  

i poleca w wielkim wyborze i przystępnych cenach:

Opal b i a ł y ba,ys,y brokaty’
we, ręcznik

Wsypy

W f r ł l W  na kostum y, płaszcze 
i»  C l l l l j  j suknie damskie, na ra- j 
glany, palta i ubrania męskie, na 
ubranka dziecince.

0
0
0
0
0
0

gładkie i w desenie 
C o f t i n u  pojedyncze i podw ójne, 
O a l j l l j  -rjadkie iw  desenie, na 
szlafroki i podszewki.

0 
0 
0 
0 
0 
0 
0 
0 
0 
0 
0 
0  
0 
0 
0 
0 
0 
I  
0

różnokolorowe. 0
G otow e ubrania  m ę s k .  p]
zarzutki, raglany i palta. LSI

ręczniki kątnelo 
we, ręczniki odpasowane i z metra.

zagraniczne podwójne 
i pojedyncze.

Kloty zagraniczne

Koce wełniane i bawełniane. 0
0P h l i c ł l r i  zimowe, p ledy,chust- “  

L i l U u i  M  ki na głowę, skarpetki, |D |
pończochy dam skie. 0

P ła s z c z e  g u m o w e  0
męskie i dam skie. 0

O B U WI E  męskie*, damskie i dziecinne. ©
Z kredytu towarowego korzystać mogą aszyscy  urzędnicy państwowi, Iq I 

instytucyj samorządowych, oraz przedsiębiorstw prywatnych.
0

I I I 0 0 0 I 5 J 0 0 0 0 I 0 0 0 0 0 0 0 I I L 0 I ! 1 0 0 0 0 0 0 0 0

Oszczędzacie du żo
pieniędzy #

j e ś l i
obcasy i zelówki gumowe

BERSOM
MIŁ0W0 DY Sp. akc. ZAKł AD PRZYRODO­

LECZNICZY UZDROWISKO.

Idealne warunki. Sucho. Wodolecznictwo systemem Dra Żniniewi- 
cza. Elektroterapja. Lampy kwarcowe. Naczelny lekarz ar. S. Su- 
szczyński. Prezes R. Nadz. Prof. Paweł Gantkowski — Poznań, 
Jasna 11. Informacje: Dyrekcja p. ist. ko'.Oborniki (Poznańskie).

i

jBIELlZNĘ DAMSKĄ
szyfonową i batystową

POLECA

MARJAN KRÓL - Kraków, Długa 1#.
CENY KONKURENCYJNE. B ^ ~  IDŹ I PRZEKONAJ SIĘ!!!

I O G Ł O S Z E N I A

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
M38 lecz estetyczniejsze i trwalsze.
K om pletne i.g ro d zen ia  z s ia tk i d ruc iane j z w y k łe  i o zdobne w raz  z b ram am i I fu rtam i, jak  ró w n ie ł 

o g ro d zen ia  k o m b in o w an e  z d ru tem  k o lczastym , p o le c a :

FIRMA W. K U C H A R S K I  Sp. Akc. i w y r o b ó w  d r u c ia n y c h

Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „M etalgor".
D o staw a  szy b k a , d u iy  zap as  s ia tek  n a  sk ładzie- O ferty  i p ro sp e k ty  na  każde  ła d a n ie .

I t a k  jSjitk/.órMg- IłautkiU S p ó łd z ie lc z e g o . W ą  ra e in to fc i ,  prze-'
I my»ta; KutidiUi 4 JW nctwa z oge. >por. w Krabowi©-. Mar­

ka ™ -zajlrasaa P. T. CŁzłorków na

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
które 'odbądz-ie się dnia 15 pa-ż.i/siennika 1924 o- god/Jinie 
7-meg wie-e.ze-reim w lokalu Ranku itśpółdziltdezpip* w Kra­
kowie, Manka 8, z następującym porządkiem dziennym-

1) Odczytanie *proóoikółii z oisóat niego WaJuiegos^Zgro- 
m-adizenia.

2) Sprawozdanie wlmimtBjra^jąjne i rachu rokowe a-a I, II 
i  Ul kwartał b. r.

3) Wybór .członków «*ra:z'zastępców Rady MaTz-o-reze; . 
w myśl zmienionego sta,tu-tu.

4) Wnóotski- i intenpeilac-je.
Za Radę Nądzioireizą Bartku Ąpótdzłei-ęgego 
dla rzemiosła, przemysłu. haM.Uu i rolnictwa- 

7. 0'gr. por. w Krakowie:
Siem ek Zygm unt G oryczko Alfred

Wiceprezes Sekretarz

K A M I E N I E  Ż O Ł C I O W E  CHOIEKINA ' a H. N ie m o je w sk ie g o
KAMIENIF. SCHODZĄ BEZ BOLU. AIARI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku pod- 
* e r c o v  J m ( dz i e  schodzą się żebra) Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też 
bfcobarw na jak woda. Język oolozuoy. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 

i zawreń’ gł< />. Silne podenerwowanie Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który si^ rozchodzi ku 
n o n ie  tylnej — pasie — krzyżu i sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. 
Brak *chu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią dreszcze, zimne poty, żółtaczka 

— =  Bliższych informacji udziela: Aptekarz-ilzjolog H. NIEMOJEWSKI, Warszawa Nowy Świat Nr. 5.

M ŁYNY uniw ersalne dla 
w szelkich celów  w yda­

jące  przem iał każdej gru­
bości d o s ta rcza : B/T. Ja ­
recki i Buki. W arszaw a 
H oża nr. 37. Tel. 405—25

JUA32YNT J n  szycia znana 
.K asprzyck iego ' . H ur- 

to f o - D e t a l i c z n i e - R a t y .  
W arszaw a, M arszałkow ska 
1. 153. c.am awiać m ożna 
U łto^nie 82C

3 metry suhna koidu wełnianege za 16 zlotjtl.
Ni© więcej jak za 16 złotych można otrzym ać nadesłane • 
3 m etry dobiego sukna, solidnego, nośnego, -w kolorach* 
mioid uych, -bro niżowych, swarych, zielonych. piaskoiwycb 
i niebieskich, karre c-zy w  paskach lub gładkich. Najfwięce; 
•datne do ubrań męskich i kostiumów damskich. Szero­
kości 140 om. Towar zostaje -wysłany po otnzymamLu 5 zł 
zadatku pobieraniem należności resz-tującej pocztą. Opa­

kowanie i wydatki jpoc-ztowe zostają doliozone. 
FIRMA HANDLOWA „WYGODA" W BIAŁYMSTOKU. 

Skrzynka pocztowa Nr 60.

z a k ł a d  k u ś n i e r s k i  ~  
STANISŁAWA ZIEMBIŃSKIEGO

K RAKÓW , UL. K O PERN IK A  L. 6. 
P rzy jm uje w szelkie robo ty  w zak res  kuśn ierstw a 
u chodząc*. — po cenach bardzo przystępnych. 

W ykonanie solidne.

O dpow iedzialny red ak to r: Dr. W ładysław  ŚwirskŁ Kraikowoika Di uka^-mia N ak ładow a w  Krakowie pod zarządem J .  Borkow icza.


